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Wojska rządowe posuwają się w dalszym ciągu naprzód. - Odezwa 

rządu do ludności baskijskiej. - Atak na miasto Huesca 
Madryt, 21 sierpnia. dów iberyjskich w imię umiłowania języ I JEST BOMBARDOWANE PRZEZ I ści 1 i pół klm. od miasta, ujęto szereg 

(Pat) - Żródła rządowe podają na- ka ojczystego i umiłowania godności oby ARTYLERJĘ RZĄDOWĄ. jeńców. 
stępujące wiadomości z przebiegu walk. watelskiej. Przednie straże wojsk rządowych , Huesca cierpi na brak wody. 
~ojska rządowe miały zająć miejsco- Na froncie ara~ońskim wojska rządo- p~z! wsp.~łdziałaniu. lotnictwa, z_aj,ęły 1 Uchwały komunistów 
wość '.Alia, ważny punkt strategiczny w we przeprowadzaJą koncentryczne na- nue1scowosc Lagran1a w odległosci 4 , • 
obszarze Sierra Extremena. tarcie na miasto Huesca, które ma być( kim. od Huesca. I frantUSklCh 
~ okolicach Naval Peral, powstańcy już z wszech stron odcięte J Pozatem w kaplicy Lasala w odległo- Paryż, 21 sierpnia. 

:~:!!;:::ć d::::·;.:;ą~:.:y::l O zawieszenie broni \V Hiszpanii 1d:7:Y~ ws~~\~~~;~~~!rl:~ 
nej na Wyspach Balearskich Emilio Ob- Depesza przewodniczącego Unji Panenropejskiei przywódca partii Thorez wy~łosił długą. 
rero donosi, że „milicja ludowa" dokona·r W' d , . . D -' . d . d A mowę na temat wydarz.eń his~pańskich. 
la nowego desantu w mieście Palma na .1e en, 21 si.~rpma. . . epesza ie.st a resowa~a 0 ~anyj Zebranie uchwaliło domagać się od rzą-
wyspie Majorka. (aP9 -:--: Przewodniczący Un11 . Pan- i Girala, a takze do generałow Mola i Ca du, aby „zaprzestał blokady handlowej 

Na f • So • uk I , dz' europe1skie1 hr. Coudenhove ~alegr~. V.'Y- banelJas. • I w stosunku do republikańskiej Hiszpanji" 
• ronc!e mosierra aza się, i~n stosował do walczących w H1szpan1i d~- Hr. Coudenhove proponu1e natych· j 

0~ komu~istvJczny pod ndazwą „Dziennik peszę, z propozycją podjęcia pośrednie- miastowe zawieszenie broni i wszczęcie •••••R•••6••••••-
op.o;wy • est o~ re. agowany przez twa pokojowego. układów. as ugsa 

zmobihzowanych dziennikarzy • 
. Na fronde pod lrun z wyjątk,iem bom M k k ł b , d H. .. , odbywa podrót po Włoszech 

bardowania lrunu panuje spokój. e sy wysy a ron 0 1szpan11 r Neapol, 21 sierpnia. łPAT). 
Władze Frontu Ludowego'' wystoso- Na pokła dzie statku „Vidoira" przy-

wały odez;ę do Basków, wzywając ich 2 wagony ze sprzętem wotennym mają byt dostarnone do M3drytu był .z Afryki Wschodniej ras Haile Se-
do „walki na śmierć i życie w obronie Meksyk, 21 sierpnia. •binarni maszynowcmi i innym sprzętem lassie Ougsa. 
ojczyzny zagrożonej przez inwazję tyra- (Pat) - Gazeta „Universal" donbsi, I wojennym, wyruszyły z Morice do Vera ' Trzy ofiary 
nów, do walkii o bratnią federację naro- że z Meksyku mają odejść znaczniejsze 

1 
Cruz, skąd na parowcu 11 Magcllanos'' . 

transporty broni do Hiszpanji. Ambasa- mają być odwiezione do Europy. katastrofy samochodoweJ 
da his~pańska_ i, min„ wojn~ zapri:eczają 1 Podobno i~st to należność w naturzel Mediolan, 21 sierpnia • 
tym wia~omosciom, 1ednakze krązy po- , za okręty wo1enn~, bu~o'!ane dla Mek- (PAT) Na drodze między Trientem a 
głoska, ze 2 wagony naładowane kara- ' syku w dokach htszpansktch. Nago wydarzyla się katastrofa samocho-

. 
Taiemniczy trup w Tatrach 

N~zwiska desperata nie ustalono 
Zakopane, 20 sierpnia. lllllllilll llllllllllllll lll! llll llllll lllll ll\!1!1111!1!11!!111111 1 ·· 1 1J llilll!llP ! l 1 ! 1 1'11i1 11 111 1 1 11 1111111::~!il l i l l l llll~ll!11li!'!lllllli1!!1 1 1111 .' llllllllllllll!lllll dewa, w której zginęły trzy osoby. 

Kongres lotniczy 
w Sztokholmie 

W lesie pod Myślenickiemi Turnia-I 

~~n~~a;~~~ra~u. zwłoki mężczyzny wl Regent wegierski wyjechał do Austrii 
Na skroni jego widniała rana po· I p• d ó , • • r Sztokholm, 21 sierpnia. 

strzałowa. ierwsza po r i zagranicę głowy panstwa węg1ersk1ego l (PAT) Wczoraj zakończyly stę obra-
Przy zwłokach znaleziono rewol- · . Budapeszt, .21 s1repn1~. l Zaproszony przez rząd austrjacki re- dy zjazdu Międzynarodowego Związku 

wer, chusteczkę, 11 zt. i różne drobno- ' (PAT~ Węgierska agencJa telegrahcz g-ent liorthy weźmie udział w polowa- ' Kom~nikacji Lotniczej. 
stki oraz książeczkę PKO., z której sa· :rn donosi: . Tniu na kozice w północnym Tyrolu. I !'iastępny kongres odbędzie się w Pa-
mobójca wytarł sumę I nazwisko. I ~egent admirał .Horthy .w towarzy- Jest to pierwsza podróż zagranicę : ryżu w czerwcu 1937 r. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy. st:'71e ppłk. ~runs~icka 'YYJechał wczo- głov,y państwa węgierskiego od czasu Włamanie dO lokahi · 
Policja wszczęta dochodzenia celem u-, raJ do Austrn na kilka dm. wyboru w r. 1920. • •• " 
stalenia nazwiska desperata. l (h , dl• , J . k• N •• „Francuskiej Part11 Ludowei 

Francuska komisja cą wys1e IC roc 1ego z orweg11 (Pat)-:- Do biura ~'d7:1~f~ 1i~~S<l~~o 
lotnicza W Moskwle I !1ismo_ to_s:a:~st~"' nor~esftii~ do liróla. . . ~~rP°an~h P[~~to~:f.: ~~ł~!~~~Frd~k~: 

, j Oslo, 21 sierpma. (PAT). ca się do krola z prośbą o udz1eleme nać włamania 
„ Moskwa, 21 sierpnia. (PAT). Przywódca partji zjednoczenia naro- ' dymisji obecnemu gabinetowi i o mia-, Jakiś niez~any osobnik wdarł się po 

Dzis przybyła do }\foskwy na samo- dowego Quisling wystosował do króla 1 nowanie „rządu narodowego". rynnie do lokalu parlii ale zaskoczony 
!~cie „D~oitine" delegacja komisji lot- pismo, prosząc o zwalanie stortingu na ! Norweskie „Zjednoczenie Narado- pnzez strażnika, zdołał ~biec. 
mczej francuskiej izby deputowanych. ' sesję nadzwyczajną , celem zdecydowa-

1

1 we" jest partją o tendencjach faszy-\ Prawdopodobnie włamanie dokonane 
; nia sprawy pozbawienia Trockiego pra-, stowskich, która podczas wyborów w r.I zostało przez pr:zedsw.ników polityoznych 

Konferencja państw I wa azylu w Norwegjl. 1933 uzyskała 28.000 głosów I nie PO· Plany J pon1·i 
Skandynawskich w tym samym liście Quisling zwra- siada reprezentacja w stortingu. a 

elJ • • w Chinach Północnych 
Kopenhaga, 21 sierpnia. '-IJ.i.001~ pr•efflQf;ftll słoto . Pekin, 21 sie~nia. 

(PAT) Ministrowie spr. zagr. Danji, Iii (Pat) - Nowom1anowany ambasador 
Szwecji, Norwegji i Finlandji na odbytej Władze niemieckie aresztowały całą rodzinę japoński w Chinach Kawa~oe, podczas 
wc,zoraj naradz~e uchwalili zgodnie, że I Berlin, 21 sierpnia. rur.ze 1.000 mk. niem. Równocze~nie os.itatniego cLnia sv.:ego pobytu w Chinach 
pa~st,wa pr~ez mch reprez~ntowane ~hcą (Pat) - Na Sląsku Opolskim policja stwierdzono, że J!uziki u ubrań cygań- ~ołnoc.nych,. r<?zwmą.ł swój program P?· 
wziąc ud~iał w t~aktacre . morskim z niemiecka przychwyciła rodzdnę cygań- skich były ze szczerel[o złota. lityczny, o~wi~dcza1ą~ m. m.: Japonia 
W . . BrytanJą. Wyrazo°:o takze zgod~ na I ską, która na własnym wozie zamierza- Przemyślnych cyganów przekazano ocz7ku1e us!l.ne1. wspołpracy. ze stro~y 
udzia.t w prop?nowaneJ r.rzez FrancJę u- ła przekroczyć granicę. sądowi doraźnemu, który wymierzył im kap1fału chmskieg?•. dl~ .spozyt:ko~ama 
m.ow re .. o memterwenc11 w sprawach W wyniku dokładne~o zbadania wozu kary pozbawienia wolności do 2-ch mie. gospodarczy,ch mozhwosc1 ~~un. połn_?c· 
H1szpan 31. cygańskiego wykryto s.chowane w starej sięcy i grzywny pieniężne. nyc~. W ~ad.ku gdyby chmski k:i-pttał 

Krwawa bójka 
Łódź, 21 sierpnia. Katastrofalna burza nad Argentyn~ 

zawiódł, Tokio wforoc·zy z własnemi środ 
kami. 

Napad na ul. Cmentarne! 
Cgr.) - vVc:wraj w ieczorem d•1szło Olbrzymie szkody w całym kra1u _ Lódź, 21 sierpnia. 

do krwawej bójki pomiędzy kilku męż- Buenos Aires, 21 siemnia. szenie w ogrodach i sadach. Kilka osób (gr.) - Na ulicy Cmentarnej, w po-
~z_:yznam i przy zbi~gu ul. 6-go Sierpnia tturaganowe burze wyrządziły ogrom zostalo rannych. . bliżu domu Nr. 10, napadnięty został 
1 Zeromsk1cgo._ . . ne szkody rnaterjalne w miejscowościach Huragan przeszedł również nad tery- przez kilku nożowników 34-letni Ro-

W. rezul~'.l~JC. ~1d:- 1 el1to_ pom.ocy po- Llambi, Campbell i Emilia, w prowincji torjum paf1stwowem Misiones, gdzie w , man Młotecki , zam. przy ul. Rybnej 8. 
gotow1e m1e3sk1e f elcsrorow1 Szcze- Santa Fe. miejscowościach San Ignacio, Beron de : Do rannego w ezwano pogotowie 
chowiczowi, robob~ikowi f~b~y.:znemu, Szalejący wicher pozrywał dachy Astrada i Santa Pipo, wyrządził wielkiej miejskie, którego lekarz odwiózł p.o
zam. przy ul. Prze~azd. 28 1 Jeg? kole-1 z domów, zniszczył sieci telegraficzne szkody materjalne. Kilkadziesiąt chat szkodowanego do domu w stanie osla
dzę , Władysławowi P1etrzakow1. za111 i telefoniczne i powyrywał setki drzew padło w ~ruz:v, 7_ osób zostało rannich. bionym. Nad napastnikami ;wdrożono 
przy ul. Targowej 24. z korzeniami, czyniąc prawdziwe snustG. , · poszukiwania. 
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Tragiczna Sm1erć o l t 
która ,,za dużo wiedziała".-Tajemnice miasta podziemnego w Londynie.
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TRYBUNA -
„OśMlOIC.LASISTKA" z LODZI. - Prawd.zł· 

we uczucie bynajmniej tak nie wygl11da i ni• 
moiaa co mierzyć pow,ciuliwemi llataml, pl· 
saneml ras na mleai11c. Pozatem nle ozyal •I• 
tego rodea{ propozycyj młodef panience, w 1to• 

Ponad 40 tysiecy kobiet w szpona h handlarzy żywy owa em ~~~~?~?il-E.:!.~t:r:.f'. 
(tj Mało kto pamięta teraz osobę' zbrodnię w Soho, ponurej dzielnicy Lon-1 pottaii. Scotland Yard dosz~dł do pr.te- ł!ros~ zac:;::.akt I ~d~osić się do Pllni z naleł· 

słynnej P.rzed kilku laty tancerki francu- dynu, skupiającej żywioł przestępczy. _ konania, że wszystK.ie wspomniane lhtod nym na iem. A• on postęplł Imiennie. 
skiej, Flfi Marti.ni, która występowała w Zamordowaną jest również tancerka fran nie pozostają w ścisłym związku ze so· S11dzłł, te Jef uczucie Jest tak bezgraniczne, łł 
najelegantszych kabaretach stolicy nr;d cuska, Jeannette Cotton, którą znale-! bą i że są dziełem organizacji handla· zapomni ~ani 0 dobrem wychowaniu, przyzwof. 
Tamizą . • Wśród tajemniczych, dotąd nie· ziono zaduszoną w jej mieszkaniu, Przy· I rzy żywym towarem. Na oz~le specjalne toścl, iwo1ei pr~szłoścl .1 go~no,ci kobiecej. ~le 
wyjaśnionych okoliczności, znaleziono w jaciółka zamordowanej, udzieliła policji I go oddziału w Scotland Yardzie, zajmu·, pochodził do Niej stara1ąc się Panią „ukarac"„. 
k~ńcu ubiegłego roku ciało jej z zaciś- ciekawych informacyj. jącego 'Się zwalczaniem handlu „białemi . Jakle to Jest §mleszne f dziecinne„. Pani zd•· 
n.1ętą na szyi pończochą. Smierć nastą- Otóż okazuje się, że ofiara zbrodni niewolnicami", stoi Artur Ascew. O - 'cydowane ł godne pochwały stanowisko, podnie
piła naskutck uduszenia. Sledztwo stwier żyła od pewnego czasu w ustawicznej . nikach jego pracy opowiadają wiele-, :\e I ciło poprostu Jego upór. Zwykła zabawa męż
dziło, że 01orderS1twa dokonało kilka trwodze przed jakimś brutalnym mężczy niestety jest faktem, że dotąd nie udało 

1 

czymy do której on sam zresztą nie przywięzuje 
osób. Mimo usilnych poszukiwań policji, zną, który fą katował i teroryzował. - się sparaI.iżować handilu kobietami. Roz· wlelldef wagi. Niech Pani zatem chwyci się 
nie udało się ujawnić sprawców mordu. Wi pr~eddz.ień śmierci, mówiła dosłow· ponządzając dużemi środkami finaD$O· bmef metody. Nie pisać, nie prosić o listy 

Dzielnica Soho siedliskiem zbrodni 

Wiele pos~lak wskazywało jednak na nie: „Boję się dzisiejszej nocy. Boję się I wemi, handlartze ci są .zaopatrz.en.i nawet •dawać całkowlt, obojętność. Taka nagła zmla
to, że morderstwo tancerki było w ści- wyjść sama, ponieważ zbyt wiele wiem11 .1 we wła&ne drukarnie, za pomOCt\ kt6· na postępowania z Jej strony, zadraśnie jego 
słym związku z działalnością potężnej Wi tern właśnie tkwi sedno cal.ej sprawy.! rych fałs.zują wszelkie dokumenty i pasz męsk11 ambicJę. Odezwie się, Jeżeli jakakolwiek 
szajki międzynarodowych handlarzy ży- Jeannette Cotton wiedziała za wiele. -1 porty w dowolnych ilościach. iskierka uczucia drzemie w Jego sercu. Poza
wym towarem. Niedługo po z.na}e,zi.e-niu Wszyscy, którzy wiedzą za dużo, muszą ,Według •sfatysfyki Scotland ~ardu, W! tem jednak nie radziłabym Pani praywiązywa6 
trupa Fifi, _zam'?rdowany zost.ał Maks być usuni~ci. . . . I ~oku .1935 • zn!Jmęło ze wszystkich kra- wagi do tych młodzieńczych flirtów, które rzad
Kassel, sze~ m1ędzynarodowe1 bandy Okazu1e s1ę, że metyl.ko Chicago ma I JÓW europe1sluch 43.738 kobiet i młod}·ch ko kiedy koticzą ałę małżetistwem. Jest Pani 
handlarzy btałemi niewolnicami, znanyj niebezpieczne organizacje świata pod-I' dziewcząt, przyczem nie ulega wątpli· leszcze młoda, ma całe życie przed sobę, olbrzy 
policji, jako jeden z najsprytniejszych I ziemnego, słynne „gangi''. Także stolice wości, że przeważna część tych kobiet mie możliwośpl, walkę o byt, stanowisko i po
przestępców. europejskie mają swoich ganUsterów, 1 z,nailazła się w mocy handlarzy żywym eycJę w świecie, oczywlścle po ukończeniu szko· 

Niedawno wykryto równie.ż podobną których policja skutecznie wytępić nie ' towarem. ły. Tyle ciekawych i ponętnych perspelrly•, 

Najwl~kszem szcz~ściem człowieka 
sumienie. - Ustalił to konkurs czytelnijest czyste 

ków jednego z pism angielskich 
(sb) Jedno z pism angielskich ogło-

1 
Wielkie znaczenie ma również szczę- • ścia w życru. Po małżeństwie idzie oczy 

sil-o niezwykle ciekawy konkurs. Dzien ścle w małżeństwie. Bez niego :udzie są wiście zadowolenie z potomstwa. Na 
niik ten postawił swym czytelnikom py- niieszezęśliwi. Również nieżonaci, prze- zakończenie idą: władza i odwaga, za
tani·e, co sprawia im największe zado- ważnie egoiści, nie zaznali nigdy szczę- równo moralna jak i psychicwa. 
woleni·e w życiu. Nagroda za najlepszą & 1 1• &MWttftił•• PM*fi* 'H!44 a 
odpowiedź wynosiła dwa tysiące funtów 

gd1le1 Pani indywldualno'ć ł samodzlelno'6 znaf· 
dzle dute pole popłlu. Nłechłe się Pani nie 
rozprasza dla drobiazgów ł nie traci energJ~ 
która u progu tycia tak bard10 będde Jef P?· 
Lraebna. Nie wolno Patlll, która Je1101e Die 
weszła w świat I życie, myśleć o malie61twłe, 
nlbowiem je1t Pani jeszcH do malie61łwa nle
przyl[otowaaa. W dalsiejszych czatach nie mO• 
ie być dobrlł żon11 i matk11 - kobieta, kł6ra 
oama nie zaznała trudów walki o byt I tamo• 
dzielnego życia. Niechże się Pani nie •płetay 

do tefo, co Ją spewnoacl4 czeka. Ma Pani 
jeszcze conajmniel 4 lata czasu nim doJrzeje Pa
ni do małżeństwa. 

szterlingów, czyli so.ooo złotych. Sę- t! t li a d h f t • D dza 
~.~~a;/~~sI'1?zb;r: 1r~z~~n1~:~~~a; .-or nnox aox=.,..n!EZuDuY 68 Wlilr Se~d~!:~~~!:~ ~~I~ :1n?~!=:ś~~ 
w Szkocji - Lord Alnes, z.nany mąż w której ulokowano :t.łoto Stanów Ziedooczonycb moi'? adresem. Cieszy Dl.lll• to, ie Pani tak 
stanu i sportowiec . . · . · . ładnie określiła mof4 rolę 1 1kroll1Jle za1ługL 

P 
. k k · b ł t· k t (sb) Jak JUZ don.tosty depesze, w Sta lgocennego kruszcu. Przewóz odbył się Ust zostanie przesłany adresatowi, wra:a 1 In-

. yta~ie . on ursowe Y 0 a pos .a- nach Zjednoczonych odbyly s ię wielkie na sześćd•ziesięciu pociągach . towaro- nem.I fe1zcze llstam~ Jakie w mlędzyczatle na· 
~10ne, ,ze pismo ~ góry wskazało dzie-tmarte'wr~r wojskowe. Centrnlnym i·Ch wych. Wzdhtż całej drogi parrolowaty deazły. 
si~ć głown_Ych P.oJęć„ ~tór~ mogą s?ra-lpunktem byt fort Knox wTenessee. s i•lne oddziały wojska i polici\.. aby na r 
\~lć c~I o~·1ek·0:"1 . naiwięceJ zad o w ole-, W m. anewrach tych wzi·ęło ud'Ziat 22 .OOO któryś z pociągów nie pokusili się przy „NIEZDECYDOWANA LUCYi „ ł.ODZt -
ma, ~ mianowi·e~ie. odwaga, bogactwo, żotn~erzy. Od czasu wojny światowej padkiiem gangsterzy amerykańscy. R.o~umlem. Pani obawy, ale okollczno•cl 111 .•li· 
szcz~scie w małzenstwłe, zadowolenie/ nie było jeszcze w Ameryce tak wiei- I port Knox wybrano dlatego, Pl'nie- n1~1sze .. Nie może Pani pr~ecłei łamać kar1e.z:Y 
1 d_zieci, sława, .wład~a, uroda, ~adowo-,. kiej koncentracji wojska. Publiczną ta- · waż w po. bliżu stacjonują największe ani znaiomemu, 411~ wreszcie pośrednio 1 iObie 
Iem:, powodzenie w mteresach i czyste Jemnicą jest jednak że nie chodziło tu !oddziały zmotoryzowanej kawalerii. j i zabronić. mu wyiechać na konieczne studia. 
sumienie ' ' . I ?Jr t ł ·• d . . h Musi Pani zaryrykować. JeżeU kocha Panł11 

C 
·
1 

'k . 1 b ć , ć . wcale o działania wo1enne. oto zosta10 z ozone w po zremmc . 1 ł bok b d i 1 t d . b. 
zytc ml om po eco~o . wy ra sz~s I Wbrew przyjętej zasadzie w czasi1e W skalistym ,..,roncie zbudowano tul s~czerze g ę 01 ę z ee• częs 0 0 sie 19 

z tych d~nych i umieścić J1e w udpowied ·tych manewrów żoln' .erze by' li zaopa- ' dwupiętrową t.;ierdzę ze stall i betonu. I p1s~wać i c1ęsto alę widywać, mebezplecze6atwo 
nl.eJ· kolei·nos'c1· Zwyci'ęzcą m1'al być ten I . ' . 1 

• ' ' • b k I grozące spowodu rozł-t.• będzie mnief•ze, B•• 
· ·. . . ! ·trzem w ostre naboJe a karabmy ma- I Niema mowy o tern a y do onano pod- . . łfAł 1 

którego odpowiedzi będą w. naJwiększeJ [szynowe armaty , sar:ioloty byty wypo kopu pod ten skarbiec. W razie jednak łoby dobrze, azebyśc1e się przed wyJazdem Jego 
zgodzie z orze~zeniem sędzieg 1 Aln~s~. I sażone ~ prawdz.i~e pociski i g;azy tru- gdyby to się stał•o wystarczy jedno na- pobralL o te~ Jednak, I•~ Pani mpombia, n1„ 

Po nadesf'amu w ustalo·nym terminie . . , . . "k 'b ł k· bi ma mowy. Niema zatem innef rady, jak pogo· 
d · d · t I 'k • l I Jące. crsmęcie guz i a, a Y ca Y s ar ee za. dzić si z konieczności · Niech Pan· 'ednak 

0 powie zi przez c~y e m ~w og os~o- W czasie manewrów przetranspor- łuć wodą. Fort Knox otoczony Jest za- ę . •· 1 1 . 
nc . zostato orzeczeme sęd~łeg.J. k~or~ towano skarbiec amerykański do nowej 1 ~iekami z drutu połączonemł 1- przewo- przed wyjazdem o~łosi oHcJ~lne zaręczyny, aze
ustalit sześć tez w 1'.astępuJąCeJ kolein os siedziby Fort Knox budowano w ciągu Idami o wysoklem napięciu. Wartość by. go w ten sposob ~oralnie zobowiązać '·na-
CJ" 1 _ czyste sumreni·e 2 - zadl'WO- · . . . . łozyć pewnego rodza1u hamulec. Oczywiilcie 

· · ' · ·' kilku łat Obecme spoczęło w J0 ego pod- przewiezi.onego złota szaoowana Jest . . . . 
l "ni"e 3 - szczęs' er' e w marz· en' stwi'1e . • • . . niema mowy, azeby 11ę Pani zgodziła Da pro-
" ' · . . . , ' ziemiach całe złoto amerykańskie. Ogó- na szesc m1.1Jardów dolarów. . 

4. - zadowoleme z diziedh 5. - władza, ł . _ pozyc1ę owego Pana, albowiem wcale to n.le 

6 _ d em przetransportowano 6.000 ton dro- zapobiegnie niczemu a w ""'padku fakleJkol-
. o waga.„. ' nr 

Niezwykle ciekawe jes:t u zasadnie- s • t k • • t Md i i wiek nieszczęśliwe! sytuacji zmuszajęcel Wa1 
nie tego orzeczenia. Sędzia Alnes l"S ra 51azą van do rozłąki - stałoby się to dla Pani ciosem 
oświadczył przedewszystkiem, że wy- V i 'i nie do zniesienia. Mw.1 Pańl nieco potkromić 
daniie wyroku byl'o bardzo trudne, PO· zapowiedziała swój udział w wiei kich wyścigach samochodowyth I swóf nlepo~óJ, nlczem zreszt, nieusprawiedli-
t1ieważ pojęcie SZC7.ęścia jest dla każ. . . . • · wlony i swo111 zazdrość, jaka się za tem wszyst· 
dego człowieka inne. Nie można więc (sb). S~nsacJ.ą sportow~ L?ndynu i,e~t zm~rł. <?hecnie. ro~zma księżnic~ki Nmy kiem kryje. co się tyczy sprawy różnic inte-
v.:yda wać objektywnego orzeczenia. zapowiedz udziału w w;elk1~h wy,sci~ Md1wam • .?ha.w1a się, aby zgodme z pra tektuałnych to ł Pani nie powinna próżnować 
Każdy czytelni•k przy nadsylaniu odpo- gach samn~h?dow~ch, ktore s.1ę_ w~rotce wem serii, me. uległa ~ ona _wyp~dkowi. wówczas, gdy na~zeczony będzie na studfach, 
wicdzi będzie się kierowat subiektywi- odbędą, ks1ęzni~zlu Niny M~mam. Jest . fakt ten m~ odstrasza Jednak ~ło- ale sama zabra6 aut do pracy nad sobę, czytać 
zmem, a więc pqda to, co jego mogtoby ona ~tods~ą si?st_rą .brac~ !.leks~go, d:eJ arystokratk~. Nabyta oina wspaniały i pogłębiać swoją wiedzę i inteligencję. 
uczynić sz.częśliwym. Aby więc usta- SergJUsza i J?awid~ Mdrwa.m. J~1k w1.a~~ wóz sport-0:"y i wraz z narzeczonym „PESYMIST.KA. NINA SR." w LODZI. _ 
lić jaik1iś kompromi'S, sędzia Alnes poki1e- ~o, Aleksy I. SergJusz Mchwarn pomesh swym, Dernsem ~onan Doylen:i - sy- Kto mieczem wojuje - od miecza ginie, po
rowal siię następującą metodą. med:awno. śm~erć. Aleksy zginlłł w cza· nem sJynnego spr:rytysty, ~zyni pr;i:ygo włada star• przysłowie: Tak długo wodziła 

Przedewszystkiem wydz1eli! te da- s!e s~alencze1 jazdy samochodem, kt~- towai;i1a do. wyś~igów. Mim~ grozące- Pani za nos chłopców, aż wreszcie przyszła na 
ne, które Jego zdaniem nie mogą przy- ry osi1ągnąl szybkość 200 km. na godzi- g~ . me?ezp~e.cze~st:wa, nJ.llodz1 postano- Pani• kolef. Przedewszystkiem nie zdobędzie 
nieść wiele szczęścia. Należy do nich nę. • lwrh osi•ągnąć naJW1•ększą ~zybkość, aby Pani mężczyzny całkowitem wyrzeczeniem się 
-aiaiu! & aruazpoMod 'o.M.pu:So-q ''BA\'BlS Sergiusz uległ tragicznemu '!ypad~ l?lko zdobyć pierwsze m11ejsce w wyś- elebie, lak Pani chce postąpić. Proszę nie tra
sie i piękn-0ść. Są to wszystko rzeczy kowi w czasie gry w polo I rowniez c1gu. cle głoW'f I nle unieszczęślwlać się. Dobroci-. 

:~z:~j!:~~~:. iJ~~~ ~~~~0:::c~~~red~~fe~ Peruki są w Indiach zakazane ~:~;:· z~==t~;:e :~:b::a~i: ,~:nt10 7:~jeo~:::!: 
lu bogatych ludzi, mimo swego bogact- I . · .I albowiem czuj11c się ńa znajomym l[runcle, po-
wa, - nie czuje si:ę szc.zęśliwymL Po-

1 
gdyż służyły dla celów szpiegowskich • nownłe wskoczyłaby Pani w skórę przekornego 

dobni•e uroda n.ie jest w stanie z.apewnić . ( ) . „ • 

1 

. . ó . . diabełka. Może nawet z tamteJ strony jest 
. , . . ·e tiroda _I sb Gubernator lndJI wydał me- podeJrzane osoby, zar wno męzczytm uczucie ale zupełnie słusznie pozostafe ono 
:;zczęsc1a, wręcz przeciwm , I k~ d · z k ł · · 1 · k b' t kt • h · · ' 
dotyczy to zwłaszcza kobiet - staje się zwy. i.e zarzą zeme. a aza on, mia- J~ ( I o ie y, u oryc w czasie rewi· odpowiednio zamaskowane. Pozatem nie trze-
J:IO\vodem nieszczęścia. Stawa również n?w1cie, no~ze~ł~ ~eruk. Rozporządze- 1 zd zn~jdowano pod perukami plany sy-,. ba być w goręcej wcd pąeh:aukąJ~Jtfa!boiemw 

. d ·e szcześci·a . 1 me to bynaJmmeJ me ma na celu „regu- tuacyine o rozmieszczeniu obiektów ha być w ."or•cei' wodzie kapaną. Kocha go 
nie aJ · · 1 · " d d kt · t · k h D ł d t · I' · 

5 „ · ~ i; dzia Alnes znal OS'Obiście dwuch owama mo ~· a ~o Y owan~ JeS I WOJS owyc . osz o o. ego, ze po ic1a Paru, a en Panią lubi. O tem przynajmniej 
minii~ trów , k tórzy, mimo, iż cieszyli się:wzgl~dam~ bezp1eczenstwa. W c1~gu o-,z~trzym~wała wszystkie osoby noszą·IPani wie: Przebywacie częs'lo razem, ponieważ 
w i elką s!fawą i popularnością _ byli 

1

statmch k~lku. lat ;"ladze an~!elsk1~ ~o-,ce per~kt. . . . . l Pani towarzystwo jest mu miłe. Narazie po
jednak n ieszczęśliwi. w rez~lta~ie Lor.d konafy wi~lk1ch I~westycyJ zbroJem?- . ~omewaz byto to bardz? uc1ązhwc j winno wysta.•czyć. . Res~ta _ ~rzyjd:i:ic sa~a _ 
.A Jn es ctoszrd l do przekona.ma, ze nai- 1wych. Szereg I_??rtow otrzym.ał~ potęz- : 1 trudne do prz.eprowadzema, wł~dze 1 r,czasem. Niceo c•crpl1wcsci. Zresztą 1 ten 
\Vięhi"ll $, ł'.r:;:iem człowieka, funda- 1 ne. mmnty, a Smg!lpore zam1emono na zakazały nosz.ema per~k. N~wet, gayby ! wł~.śni~ okres ?iepewności ma .wiele uroku. _ 
mentem j~- 0 nwkoju i równowagi psy- twierdzę. pod peruką, me znaleziono zadnych p]a-

1
Dz1ęk.u1ę za miłe słowa uznania i czekam na 

chicincj icst czyste sumienie. Potem I W~az ze :wzrostem zbroje~ n!łstąpi- nó_:v wojskowych, noszenie peruki bę- dalsze w!adomC'ś~i pesy.mistki, ld6~a nareszcie 
idzie wewnętrzne zadowolenie. Bez .nle-

1
1 Io zw1ększem~ się licz.by szp1egow. V:' dz1c poczytywane za przestępstwo. znalazła prawd:.mve zainteresowanie w życiu. 

f.') c:~o-wie!i nie może być szczęśhWY.· r_ęce władz w1elokrotme dostawały się 
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ro~rntm.ków, zatru~monych przv budo· Znany włamywacz w roll urz~dnłka bankoweao wie wiaduktu kole1owego na ul. Tram- ••• '\f ~ 
wajowej. Jak już donosil~my. robotru- ~'I d d i I d - · 6- • li .:i. I ~ e 
cy" zatrudnieni przy tej budowie znajdo- Jff a nor•c • • o ••ef SNI( OJ HO !j„( 
wali się w 01Płaikanych waTunkach ma
terjalnych, nie otrzymują-c wyplaity za
robków w ciągu czterech ostatnich ty· 
godni. 

Na konferencji w okręgowym lm.spe
ktoracie pracy, przedsiletiorca. prowa
dzący te roboty, zobowiązał sie wypła· 
cić wszystkie zaległości w cią~ bie'żą
cego tygodnia, to też strajk został przer
wany ,j roboty natychmiast podjęte. 

Lódi, 21 sierpnia. wydziału śledczego natrafiono na Jłlell- 1 czyzn, nucił się do ucleczld. Oczywi· 
{gr.) - Przed kilku dniami donosi. nę złodziejską . znanej poUcJI paserki, Iście pollcja była pri:ygotawana na. op~r 

liśmy pokrótce 0 ujęciu niebezpłeczneJ Gołdy OJzerowtczoweJ, zamłeszkatef I ze strony włamywacz:y i nalęzyc1e 
bandy włamywaczy, grasującej od dłuż przy ul. Żydowskłef 34.. Tam tei, pod-i przed przybyciem do mieszkania O~ze ... 
szego czasu na terenie naszego miasta. czas nocnęj obłą wy policyjnej ujęto · roweJ z;~bezpieciyła. wszy~tkie "'.YJ~cla 

Banda w sklad któ j eh d ·to wszystkich człon}<ów szajki. W mieszkaniu 0Jzerow1c~oweJ u1eto 
k

. • re w 0 zi znanego włamywaezą Mariana Gline, 
llka osób, ogałacała przez całe • lato W chwiH, gdy do mies.zkan~a paser- zamieszkałego przy ul. PiotrkowskięJ 

pozostawione bez opieki mieszkama. I kl wkroczy to kilku funkcJonaquszy po- J 80; 182. 
Dzięki obserwacji wywiadowców Iicji śledczej, jeden z obecnych tam męż Drugim osobnikiem, ·którego zaare$z-

towano w melinie byt nierozłączny 

Str S I"' y d t f b · I "'d k I J kompan Gliny, Jeri;y Manshlajd, boi a Z ·w ra·ma w a ryce o z e stałego miejsca zamieszkania, z raczej ii stale zmieniający, gdyż unikał ~et~nle-
A cia się z władzami policyjnemi. geol oblał szefa firmy kwasem SOinym i dWOW8 strzałami re• Podczas rewizji mieszkaniowej uj3-

WOIWerowemi pozbawił się życia. - Stan Zygmunta Fiszera ;ą~~~~ziP~ł~~;ł~J~Vi~~ki1~ foi!~\!\~!: 
w dniu dzi8iejszym uległ popraw~e ne, wytrychy, zapaso~e klucze itd. 

lÓDŻ. 21 sierpnia. py i zasadzone są. karlolle. GDZIE PO KILKUNASTU MINUT ACH ARSENAŁ NARZĘDZI ZNALEZIONO 
(gr.) - Wczoraj w godzinach przed· TAM STRZELIŁ SOBIE w PIERś. ZMARŁ. I W KOŁYSCE DZIECKA 

wieczorowych rozegrała sie straszna Bryczkowski mierzył prosto w serce, Bryczkowski osiero9ił żonę i cztero- · Ojzerowiciowej. 
tragedia na terenie fabryki tekturowo· kula j.ednak poszła. nieco niżej. Po ~hwili letnie dz.ie.oko. . , I Włamań dokonywali obaj znakomici 
papiernicze) firmy Gustaw Fiszęr i S-ka strzeltł _poraz drujl1, tym razem mierząc StaD;, Fiszer:i ulej!ł .dz1s rano zucz11~i fachowcy. Jeden z ni~h. przeważnie 
przy ul. Napiórkowskiego 70. w skron. . i poprawie, gdyz zagrozon': oko uda ~ę Glina, bardzięj sprytny i wymownlęj„ 

W hallu biur firmy właściciel przed· Wezw,no trzy pogotowia ratunk~we. i prawdo~dobni'? u~atowac. • szy, udawał urze.dnika bankoweao. 
slębłorstwa, 47-letnl Zygmunt flszer P~gotowie prY.W'atne, 12.33~ p~zewtozło ! ~ dm~ ®1~e1szym pr~ybędz1e ,do speoJaflstę od wszelkiego rodzaju po
ódbył burzliwą rozmowę z wieloletnim Fiszer.a do ~p1ta~a. E~ani;!ehckiego ~rzy i ł.odz1 r~dz1na Fw~ra. z Ie;tn1ska z Go11: życzek państwowych i {lrywatnych. _ 
odbiorcą firmy I agentem, 30-letnim ul. PołnocneJ, mie1skie Brvczkowsk1ego 1 Wolskie) (pod Pabjan1cam1), ~®le bawi U t 1 ł · d tł . 
Edwardem Bryczko.wskim, zam. przy do szpitala św. Józefa, od początku lata. s a a prze ews~ys nei:n czy .w upa„ 

trzonem przęz mch nnęszkamu ktoś 
ul. Cegielniane! 69, który nie uiścJł mu przebywa i jak jest ono strzeżone. 

nal~n~~~~~~ ~~wm Bryczkowskl WY· StraJek \V labryce,„ Szenia wa" .. trwa w wyprawach złodztejskicb brała. 
Jął z kieszeni butelkę z kwasem solnym , również udział Ojzerowiczowa. która 
i chlusnął w twarz gryząCY.J;!tfn Pisze- Wczorajsza lconłerencj~ nie dała pozytywnych .-ezultatów ni~mniej, byta biegła w włamaniach do 
rowi. Lódt„ 21 sieton!a. nieodpowiednie zachowanie sie dyrek- mieszkan nawet dobrze zabezpieczo„ 

Na przerailiwy krzyk poszkodowa- Wczoraj w impekcji pracy odbyła tora, który zwróell sie do robotnicy z 
1 
nych. ' 

nego wbiegł do hallu portł"r firmy, siie konferencja w sprawie zlikwidowa- obelżywemi słowami z i1 tego · względu Ostatnią wyprawą przed aresztowa
Szczepan Dzłegetewskl i pobłe1ł za u- nia trwającego od dłuższego czasu straj- zastrajkowali, domagając się Pl'zyjęcia niem zgranej trójki, byłą do nlicszka„ 
..cieka)<1cym Bryczkowskim. ku okupacyjnego w fabryce pończoch jej z powrotem. nia bawiących na letnisku Sierakow„ 

W międzyczasie pracownica ma1a· „Szeniawa" przy ul. Cegieilnianei 40. - Konferencja wczorajsza nie data po~ skich przy ul. Kilińskiego 89. 
zynu, znaJdulącego się w naibliższem Strajk wybuchł z te10 p0wodu. że ilr- zytywnego rezultatu poniewa.ż przed- Banda 1 poczyntła szkody na wiele 
sąsiedztwie kantoru, Kaiimiera Samuel, ma wydaliła Jedną z robotnic. rzekomo stawiciel firmy kaitegorycz;nie oświad- tysięcy ztotych. Przekazano areszto
pośpieszyła swemu szefowi na ratunek. za obrazę dyrektora. czyt, że wydr.lonej robotnicy do pracy wanych w dniu wczorv.jszym do dyspo-
fiszer leżał na podłodze I wił się z bólu Rabotndcy stanęli jednak na stano- ni1e przyjmie, Strajk okupacyjny trwa zycji władz sądo\vych. 

Bryczkowskl, po dokonaniu szaleń· wls'ku, ~e czyn te.n byt tylko rea1kcją na więc nadal. 

~~~~!~t?.~~~~:?.f ~ ·····u····nuw;····umow;···1im··r~·HiHlw~···~·w···;;1i·ńi;~~···ii1ao;m-
Bryczkowski dobie~ł wreszcie do po· . q ~ q P J J 

l~i ~~~~ ~i~:!i~esi;»: Organizacie robotnicze zwróciły sie do inspektoratu pracy 
~s~~&u~:r~i::~. t!~~T:g'!,0j!d~ w· sprawie zwołania konferencji z przemysłowcami 
nak po chwili zrezy~nował i pobiegł 
w Jiłą.h podwórza, gcbie mieszczą się szo Lódi„ 21 sier.Dnia. I związku z tern w dniu wczeirajs~vm zw. 

W dniu 31 b. m. wygasa umowa zbio- zawodowy robetników przemysłu dzia
rowa W przemyśle dzia'llYm W Łodzi. W negó wystosował do ifilspekt<:>ra praiey 
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PROGRAM ROZGŁOśNI ŁODZKJEJ 

POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, 21 sierpnia 1936 r. 
6.00-6.03 Pieśli „Kiedy ranne wstają "zorze". 

~ 03-6.23. Muzyka - _płyty. 6.23-6.28 Parę 
informacyi. ~.28-6.33 Zapowiedt programu. -
6.33~.50 Gunnastyka. 6.50-7.20 Muzyka -
Or~tes~ra Marka .Webera - płyty. 7.20-7.30 
Dziennik poranny. 7.30-11.00 Przerwa. 11.00-
11.57 .~oncęrt południowy - płyty. „Po jednym 
tadcu • 11.57-12:03 ~gnał c.iasu z Warszawy. 

He1nał z Krak·owa. 
1~.03-12.13. Piosenki w wyk. Andrzeja Boguc· 
kiego - płyty. 12.13-12.23 Dziennik południo
wy. 12.23-13.15. Z repertuaru tanecznego daw
nych czasów - płyty. 13.15-15.27 Przerwa. 
15.27-15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30-15.45: Wiadomości gospodarcze z W-wy. 
15.45-:16.00: Rozmowa z chorymi ks. kapelana 

Michała Rękasa (7.e Lwowa). 
16.00-16.45. Utwory Adolfa Adama. Koncert 

w wyk. Orkiestry Kameralnej pod dyr. Ada· 
ma Hermana. 

16.45-17.00. „Organizacje samopomocowe i Ko
ła naukowe młodzieży akademickiej" _ 
odczyt dla maturzystów - wygłosi Grze
gorz Radomski. 

17.00-17.30. Recital fortepianowy Aleksandra 
Sienkiewicza (z Poznania). 

17.30-17.50. Aleksander Głazunow: Koncert 
skrzypcowy a-moll op. 82 wyk. Jascha Hei
fet.z z tow. Ork Filh. Londyliskiej - płyty. 

17.50-18.00. Por.adnik sportowy - red. Józef 
Włodarkiewicz. 

18.00-18.10. Pogadanka Łódzkiej Rodz!ny Ra· 
djowej - wygł. Jan Piotrowski. 

18.10-18.15: O wszystkiem potroszku. 
18.15-18.30. Polskie pieśni w wyk. Janusza Po-

pławslciego - płyty. 
18.30-18.45. Koncert reklamowy. 
18.45-18,50. „Ostatni tydzień" . 
18.50-19 OO: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.45. Koncert rozt'ywkowy w wykonaniu 

Lwowskiego Koła Mandolinistów 11Hejnał" 
pod dyr. Adama Eplera, Stanisław Rusocki 
{śpiew), Izydor Dąb (gwizd i harmonijka 
ustna) ze Lwowa. 

19.54-20.30. Muzyka nastrojowa w wykonaniu 
Orkiestry P. R. pod dyr Zdzisława Górzyń· 
skiego z udziałem Janiny Godlewskiej -
śpiew. 

20.30-20.45. ,,Kafarek" - ramola Augusta Wil-
końskiego (z Poznania). 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00-22.00. Koncert w wykonaniu Orkiestry 

Symf. pod dyr. Feliksa Nowowiejskiego -
(z Poznania). 

22.00-22.10. Wiadomoki sportowe. 
20.10-22.15. Muzyka - płyty. 
22.15-23.00. Muzykll. salonowa zespołu Feliksa 

Ptaszyńskiego z Kawiarni Ziemiańskiej w 
todii- (na W&ł:ystkłe rozgłośnie). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE-
20.45 LONDYN. Koncert symfoniczny. 
21.00 WIEDEN' •• Koncert symfoniczny. 
22.10. BRUKSELA (franc.) „Walkiria - opera 

Wagnera. 
20.25. KOPENHAGA. Koncert muzyki duńskiej. 

P. prezydent Godlewski 
w zakładach t. 1.K. Poznal'iskl 
• Łódź, 21 sierpnia. 

(v) - P. prezydent Godlewski w to- 1 warzystwie dyrektora Zarządu Miejskie~ 
go p. Kalinowskiego zwiedzali w dniu 
wczorajszym zakłady przemysłowe fir
my I. K. Poznański. 

P. Prezydent zabawil w fabryce po
nad trzy godziny, żywo interesując się 
produkcją, pracą i warunkami vracy ro
botników. 

Podczas swojej w1zyty, p. prezydent 
przeprowadził szereg rozmów z robot
nikami i robotnicami, interesując się za
robkami, rodzajem pracy i stosunkami 
rodzinnemi robotników. 

21.VJll 

Pusty blok mleszkalny w domach z.u.s. 
Budynak przaroblony na biura Funduszu Pracy iest n11wykorzy~dany. -
Kosztowna ramority i zbyteczna przeprowadzki, za które płacą ube ~ piłlE&~n~ 

Łódź, 21 sierpnia. wym przy ul. Zielonej nr. 8. I lokaty dla funduszów prz~znaczonych na 
(v) ~ począilkach roku ubiegłego po- Przeprowadzka do miasta była słusz· 1 emer-ytury i renty. W tak1~h warun~ach 

ł~czone zostały dwi~ pokrewne instytu- na, albowiem instyt?cia . przezi:iaczo~a sza!o'!awe gro~e!11 P';1hhcznym winno 
cie: Fundusz Pracy ~ Fundusz Bezrobo· c~la bezrobotnych i roootni.Ków, me moz~ byc nieco oględn1e1sze l zar~ąd Z.U.S-u 
cia w jedną całość organizacyjną, ce.Iem znajdować się w odległości 7 kilometrów I mógł się uprzednio z!'stanowić. nad tem, 
usprawnienia toku prac i zmniejsze.nia od centrum miasta i około 10 od Bałut - czy kosztowna prze~obka będz1.e celowa 
kosztó-~ administracji. Po połączeniu in- robotniczej dzielnicy Łodzi, i .czy ~ię. zamorty~u1e,. względnie. zabez-
stytucyJ, powstał kłopot, w jakim loka- Ponieważ petenci Fundu~zu Pracy p1eczyc się odpoWiedmm kontr~~tem. 
lu nale.ży ulokować wspólne biura, któ- najczęściej nie mieli na bilet tramwajo- Zarząd Fundrus,zu ~racy powu;uen był, 
re dotychczas mieściły się w kilku loka- wy, a 14-kilometrowy marsz w celu za- ze s:vei. strony rówmeż uprzed~io zasta: 
lach, rozrzuconych w różnych punktach łatwienia drobnej sprawy w biurach Fun nowić się nad tem, czy rodzai pracY. 1 

miasta. Postanowiono wówczas, że in- dus.zu Pracy był zbvt męczący - biura sfera interesantów. pozwa~a na przenie
stytucja tego rodzaju powinna się mieś- przeniesione zostały do centrum miasta. sienie biur poza miasto, azeby me nara:
cić w domach Zakładu Ubezpieczeń Spo Przeprowadzka ponowna odbyła się nie- zić się n~ dwukrotne, kosztowne prze-
łecznych na Chojnach, mal przed rokiem i przez cały ten czas prowadzki. . 

Zarząd Z. U. S-u wyeksmitował wów Fund. Pracy płaci duży czynsz za lokal Nie uczyniono tego, a efekt 1est ten: 
czas przedszkole, przeniósł lokatorów z w domu prywatnym, a blok mieszkalny Fundusz Praicy pokrył koszty dwuch. zby 
bloku mieszkalnego przy ul. Bednarskiej w domach z. U. S-u przy ul. Bednarskiej tecznych przeprowadzek, a blok miesi· 
nr. 24 do innego bloku i kosztem wielu nr. 24, na Chojnach, stoi do dzisiejszego kalny przy ul. Bednarskiej stoi pusty w 
ty.sięcy złotych,. przerobiono budynek dnia pusty, albowiem żadne biuro nie chwili! !!dY bi~dota łódzka l!nieździ się 
mieszkalny na biura. l che~ się przenieść na peryforje, !1 przy- w. l~pi:ankach .i norac~ na polach p~d-

Fundusz Pracy odbył kosztowną prze-i' stosowanie bloku dla celów mieszkał· mie1skich, a kilka tysięcy złotych z ple• 
prowadzkę na peryferie po to jedynie, nych pochłonie znów kilka tysięcy zło- niędzy ubezpieczonych, zużytych na 
a~eby się po kilku miesiącach„. prze-

1 
tych.'·-- Domy z. U. S-u wybudowane są przeróbkę gmachu - przepadło bczpo

meść spowrotem do miasta i ulokować z pieniędzy ubezpieczonych, są one ma-1 wrotnie. 
·W wynajętym lokalu w domu czynszo- ' ło rentowne i nie sianowią odpowiedniej 

Urlopy pracowników z ul. Nowomiejskiej 
I 

Akcja organ~zacji zwlązkowe;.-Kontrola w sklepach i biurach 
. Łódź~ 21 sierpnia: t wych w Łod.zi, który podjął akcję z~ioi;o l pozytyw!lc re.zultaty, gdyż, p~a.cownicy 

[v) Naigorsze warunki pracv ma1ą ' wą i indywidualną, w celu nakłonienia handlowi z uhcy Nowom1e1skie1 poraz 
pracownicy handlowi w północne) dziel- pracodawców do honorowania zdobyczy pierwszy bodaj, w roku bieżącym ko• 
nicy naszego miasta. I socjalnych pracowników. rzystają z przyznanych im płatnych mfo-

Praca w sklepach i składach, gęsto W wypadkach odmowy udzielenia ur- pów. - Nara.zie trwają jeszcze p·~rtrak-
tam rozmieszczonych, trwa po kilkana- · Iopu pracownikowi, zawiadamiany był tacje z kilkunastoma oporniejszymi wła
ście godzin na dobę, przyczem pracow-1 o tem związek, który wysyłał specjał- ścicielami sklepów, którzy nie chcą sły· 
nicy w nielicznych tylko wypadkach, ko-, nych delegatów dla kontroli rdzielanych !>zeć o udzieleniu urlopów. We w:.f.yst
rzystali z urlopów i należnych im świad~ I urlopó'~· Akcja . cała toczyła się poza k~ch _wypadkach tego rodzaju, związek 
czeó. plecami pracownika, który wskutek t~- kieru1e sprawy do Inspektoratu Pracy. 

Przeds1ębiorstwa te zatrudniafą po go">llie był nuaiitay na szykany ze stro- W, -na,jbliższym czasie Związek p~ze- • 
kilka zaledwie osób personelu w dzialeł1 ny pracodawcy i utrat~pracy. prowadzi kontrolę czasu pracy pracow-
sprzedaży i buchalterii tak, ·e o zorgani- Osiągnięte rezul -aty ti-yły zadawała- ników biurowych w północnej dzielnicy 
zowanej akcji obronnej pracowników nie 1 jące. W wielu wypadkach pracodawcy miasta oraz pracowników sklepowych, 
mogło być mowy. 1 godzili się na udzielenie urlopów, w wie~ w celu ukrócenia wyzysku ze strony pn 

,W roku bieżącym inicjatywę obrony I lu wypadkach zawarto kompromis i pra· coda wców, którzy zatrudniają personel 
pracowników przejął Związek Zawodo- cownicy godzili się na zmniejszony urlop. (po 10 i 12 godzin na dobę. 
wy Pracowników Handlowych i Biuro- .W ten sposób akcja Związku dała 

nadziała się na nóż trzymany ~rm narzeczonego 
Straszny epilog walki panny młodei z oblubieńcem, 

który usiłował zamordować jej brata 
Łańcut, 21 sierpnia. 

W domu Elżbiety Wróblowe.i w Gro 
dzi·sku Dolnem w powie·cie łańcuckim 
odbywata się zabawa weselna. na którą 
m. in., zaproszeni zostali Józef Gedański 

) jego na-rzeczona, Katarzyna Majku-, dziska Dolnego allbo z miasta. Wobec 
t6wna. tego, że również z i:n. wsi obecni byli 

W pewnym momencie podchmielony goście, starał się brat panny młodej, Sta 
Gdański zażądał, aiby spośród gości tań- '. nl1slaw Markocki, octwieść Gdańskiego 
czyli tylko ci, którzy pochodza z Gro- ~od jego żądania. Rozgniewało to Gdań· 

\ . ! skiego do tego stopnia, żee usiłował rzu 

Badanie bruków nil uncy Traugutta :: ~~l~~~t~~~;~~;:· ~~E~~: 1
·; 

P. (.trezydent Godlewski badał wyrwv w Jezdni tu cz.atowat na . .M.arko:cki~go. G~y .M.ar-
. • . . • kocki ukazał Sbę, rzucił sie na mego . 

. Łodz •. 21. sierpma. "I Traugutta.. . . Nożownrkowi zalbiegty drogę jego 
(v~ - Przed ktłku dl!iami „~x.press LustracJa odbyta s~ę wieczorem, pod- siostra i na-rzeczona i poczęły sie z nim 

donosił o fatalnym stanie brukow przy czas małego ruchu ulicznego, przy~z7m szamotać. W pewnej chwiii Gdański 
ul. Traugutta, która swego czasu za?ru- P: prezyde~t .. z tmyarzysz~cy1!1 mu m~y-1 stracił równowagę i runął wraz z trzy
kowana z~stała t. zw .. ko~tka. m?~aJ!~o- merem, szli 1ezdma,, bada1a,c i ogla,da1a,c mającą go Majkutówną z góry. 
wą, wyrabianą w betomarmach m1eJsk1ch kazda, wyrwc w bruku. Podczas st czania si (t 'ł M ck · 

Apel nasz nie przeszedł bez echa, al- Lustracja ta napełniła mieszkańców 'ł ~ e w 
0 

aJ u-
bowiem wczoraj wieczorem p. prezydent I ul. Traugutta otucha,, że w najbliższym tówna nabi a su~ .na trzymany przez na· 

21 SIERPNIA 1936 R. Godlewski, w towarzystwie naczelnika czasie bruk przy tej ulicy zostanie zmie- rzeczonego nóz, ktory rozpruł jej 
Między godz. 9-tą a 11-tą rano z oowodze- RylJolowicza przeprowadzili lustracje ul. I niony, a jezdnia uporządkowana. brzuRch. t . . . "'· 

niem możemy ubiegać się i obejmować posady • anną po opa rzemu przez m1e1sco· 
mające związek z bawełną, dziennikarstwem i z - p b- - wego leka·rza dra Lewandowsk'ego od 
radiem. Południe sprzyja technice i sztuce i na- U.,.le O JODI„ · · - 1

' -
dale się do zawierania umów. Od godz. la-el ~ .,_ wieziono w beznadziejnym stanie do 
do godz. 15-ei nie należy załatwiać soraw, któ- KOMPANJA DO CZĘSTOCHOWY. I TRAGICZNY WYPADEK W CZASIE MECZU.· szpitafa W Jarosławiu. 
re powinny pozostać w ukryciu, ani pożyczać W czwartek, dnia 20 b. m. po porannym na- Ubiegłej niedzieli, dnia 16-go b. m. na boisku! llliilll••••••••••••••-
większych sum pieniężnych od nikogo ani niko- bożeństwie wyruszyła z kościoła św. Mateusza ( Kruscheender odbywał się mecz oilki nożne! po o , , k. h 
mu. Godz. 16-ta przyniesie różne zawikłania i pielgrzymka do Częstochowy. Pielgrzymka zdą- między klubami Częstochowa - Lwów. ~ Zł" \U lniC ~ 
nieporozumienia z osobami olei odmienne!. Od ż t ść N M p J ó k' · któ w · b k C 1 k IJ 
godz. 17-ei· do godz. 19-ei· dz1'ał"i'a n1'eoomyślne a na uroczys o . . . asnog rs iei, ra czasie gry ram arz z zestoc iowy OP· I "' 

a będzie miała miejsce w dniu 26 b. m. nął, rzucającego piłkę gracza R. K. S. Lwów. l\ 
wpływy dla ruchu i komuaikacji, groża wypad- W tym dniu zbierze się na Jasnej Górze Sy- Kopnięty upadł na. ziemie. I ADRJA: - I „Arcylokai", II „Szanghai". 
ki i katastrofy. Okres ten przyniesie natomiast nod Biskupów Polskich. Karetka pogotowia odwiozła rannego do CASINO: - „Zapomniane twarze". 
powodzenie towarzyskie i zainteresowanie lite- . s:...pitala miejskiego, gdzie lekarze stwierdzili zła CAPITOL: - „Wesołe szaleństwo". 
raturą i pg!ityką. Następne godziny nadają się NABOŻENSTWO ŻAŁOBNI!. l manie kości prawej nogi, tak fatalne. że poszko- ! CORSO:: - „Porwano kobietę" i „Ręce zawl-
do zaprowadzenia różnych zmian oraz do na- W środę, dnia 19 b. m. o 11:odz. 9-ej w koś- dowany zostanie kaleka na cale życie. I niły". 
wiązywania stosunków z osobami wpływowemi. ciele św. Mateusza edbylo sie żałobne nabo- Nieszczęśliwym graczem okazał sie 19-letni .EUROPA - „Serca ze stali" 
Wieczór począwszy od godz. 21ei sprzyja arty- żeństwo, jako w dzień imienin. za duszę ś. p. I Babecki Emil zamieszkały przy rodzicach 'Ye GRAND-KINO: - „Tajemnica panny Brinx" 
storn i wynalazcom. Działają także oomyślne Bolesława Grzywaka, komend;inta oowiatuwe- Lwowie przy ul. Zielonej Nr. 58. ! JAR: - „Tancerka z Chicago" i rewia. 
wpływy dla nowych poczynań oraz miłości i go P. P. I Babecki będzie musiał czas dłuższy pozo- METRO: - J „Arcylokaj", II „Szanghai". 
sportów. Na nabożeństwie z ramienia władz policyj- stawać w szpitalu. MIRAŻ: - „Baboona". 

Dziecko dziś urodzone - pracowite. skromne, nych był obecny podinspektor zastępca komen-l PAŁACE: - „Adieu". 
nadaje się na stanowiska kieruiace. usposobie-, dan_ta wojewódzkiego p. Złotqwski z małżonką. REPERTUAR KIN. PRZEDWIOŚNIE: - „Ostatni Posterunek", 
n!e roma_n.ty.czne, zamiłowanie do muzyki. chęt-1 1~0 .naboż~ń~twie. na cme.ntarzu miei~cowy:n I O~WIATOWE: - „Noc Weselna'. RAKIETA: - „Rotmistrz v: Werffen". 
me oodrozu1e. nastąpiło posw1ęceme pommka na grobie ś. p. LUNA: - „Zawsze Będziesz Moia"', I RIAL TO: - „Walc cesarski", 

~---, ~a. 



-
Napisał specja!nie dlą .Expressu•: Bogdan Lol. 
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STRESZCZENlf! OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. jej to. do więzienia na piętnaście lat?.„ Cho-
1
' wuj Leoś ,. to niebezpieczny awantur-

ffalecki. pracownik biura Wernera. na- Staruszka obruszyła się. dzi właśnie o to, żeby go uwolnili... To nik ... P odobno nawet złodziej„„ 
rzeczony Wikty Rogoszówny, usiłował I 
skra~ć z kasy pieniadze. Zastał go przy tern - Nie, . nie!... - potrząsnęła prze- jak mu ten list dasz, kiedy cię do niego 

1 

Więc podkradła się do drzwi i nasta-
Werner i zmusił do nap isania listu, w któ- cząco głową. - Nie chcę już drugi raz wcale nie puszczą? .„ wiła uszu. Jednocześnie zaglądała do 
rym Halecki Przyznaje sie do kradzieży. słyszeć tego.„ 1 - Ten Rogosz już nie siedzi w wię- , pokoju przez dziurkę od klucza ... 

Dyrektor Werner wydaje bankiet jubi- · Podniosła się z miejsca, wzięła list zieniu ... - wyjałnita Walczakowa. -1 · Aż wzdrygnę ta się, ujrzawszy twarz 
leuszowy, na którym Wikta dowiaduje się, k 1 
0 usiłowaniu kradzieży i zrywa z ttaleckim. ze stołu i wsunęła go do starej, postrzę- Widziałam go, rozmawiałam z nim„. „wuja Leosia", którego o edzy nazy-
Ten postanawia zamordować Wernera. pionej torebki. Raz byt u nas„. w tej samej godzinie, I wali „ Japońcem" ze względu na jego 

.. ':::; 

' Stara Walczakowa sprzedaje swe rucho· Szewc spojrzał najiperw na żonę, co Stasio umierał... Drugim razem wi- 1 podobieństwo do japończyka.„ Miał on 
mości. . poczem zwrócił się do Walczakowej: działam go na dworcu, jakcm od siostry l skośne, szeroko rozstawione oczy, ·' 

.w .starem ubramu zmarłego syna znal· - I co zamiaruje pani z tern to li- ze wsi wracała Tylko nie wiem gdzie I spłaszczony nos i wystające kości po-
duie hst do prokura torą, dotyczacy rzeko- . , . . „. ! I . · 
mego zabójstwa Krausera. z listu wynikało stem zrob1c?„. Bo to wazna sprawa, mieszka, ot co„. Gdyby pan, parne Ma-I liczkowe„. 
że Krauser upozorował mord na swei oso- bardzo ważna.„ tuszczak, pomógłby mi go znaleźźć, do- Awanturował się niesłychanie, kazał 
bie, i poj~chał zagranice. Jego ~ona podięł~ - Wiem, wiem, że ważna, kochany brzeby byto„. f podać sobie wódki, a potem zawołał do 
~sekuracię. Po 10 latach wrócił do Polski panie Matuszczak, sama to dobrze - Trudno bedzie, ale można iść do mamy: „Rogosz jest twoim ślubnym · 
Jako Hugon Werner. . I dl t . . d d . . . t k" b" . d O . t . . t k. . . d ć wiem„. a ego me wyJa ę z1s1aJ na ·a 1ego mra :t rcsowe~o. . . m am męzem 1 a iem prawem musi c1 awa 
za to MatuS1zcz.akowa była przejęta wieś,. tylko. pójdę_ wszys.tko załatwić wiedzą, g~zie kto zamieszkuj~.„ A. ko- pien~ądze !:„ O~ jes_t teraz ?ogaty, wię~ 

do głębi - to dawało się poznać po jej tak, Jak sobie móJ synek zyczy~„. . chai:ia ~am Walczakowo, tego drugiego musi ... A .Jak się me ~god~i p~ ~?broc1, 
nerwowo latających na wszystkie stro- - po pana p~okuratora pa~1 ten hst pam tez_ zna?„. . , to urządzu:iy ~ad „mm d1?-t0Jrę ! M~-
ny źrenicach po drzących jakby w odniesie?„. - zamteresował się Matusz - Niby kogo? ... - l)Cknęh ~ię sta- ; ma odpowiedziała mu: Nie zgodzę się 
modlitwie w~rgach„„ ' czak. ruszka jakby ze snu. - O kim to 1)an ' na to za żadne skarby„ Nie chcę brać od 

Ma Luszczaik był nd.emnJlej poruszony - Nie, bo nie wiem, gdzie pana pro- mówi?„. I nieg9 pieniędzy"„„ 
cho~iaż stair~t się niie okazać tego p~ kuratora się szuka.„ Jużem go raz szu- . - No, o tym, co go ni.by z~mordo- ~a to wuj Leoś z pasją: „Głupia je-
sob1e„„ S1>0Jrzał pytającym wzsroiki1em kata„. wal ten Rogosz„. No, wie pam - ten stes, bo trzymasz tego kochanka Ko-
na Walczakową, jakby spodziewał się - To ja pani pomogę go znaleźć„., fabrykant„„ I zubskiego, co to ani zarobi, ani wyglą-
od niej wyjaśnień„. Ale jutro, bo teraz już wszystko zam- - Więcej niko~o nie znam, oprócz du żadnego niema. Ot. gdybyś mądra 

Ale staruszka milczała uparcie.„ knięte„. Rogosza ... - odrzekła Walczakowa. - : była, to powinnaś się znowu spikną~ z 
-No, no.„ - odezwał się wreszcie - A ja myślę, - wtrąciła _się do ro.z-, A m_oż~ znam, _tylk? nic pamiętam, bo z , ~og?szem, że _swoim ślubnyn_i ~ężem, a .

Matuszczak bo cisza poczęła go draż- mowy Matuszczakowa - ze ten hst pam1ęc1ą u mme mebardzo na stare la-
1 
me zyła na wiarę z Kozubskim „. 

nić. _ No ~o„. trzeba dąć temu Rogoszowi.„ On naj- ta.„ Więc co robić, panie?„. Wikta uciekła ode drzwi do kuchni, 
Nie . wi~dział, C? powiedzieć, więc lepiej ~ędzie wiedział, co z tern zrobić, I Walczakowa znowt} zajęła mi:jsce I wzburzona do głębi , przerażona tern, co 

urwał 1 wpatrzył się teraz skolei w bo on Jest p~krzyw~zony.„ . . . 
1 
za stołem, by P?sluchac .rad szewca usłyszała .. „ . . . . 

twarz żony. Lecz i ona nie przemówiła - Przecie on s1edz1. w ~1ęz1en,~„.: M~tuszczaka, ktorcgo_ uwa~a~a za czło-l 'Ytedy dop1er? do~1~dz,1,ał~ s1~ po ty
ani słowa wskazała tylko wzrokiem na - wzruszył szewc ram1onam1. - L-ZY 1 wieka rozsądnego i dosw1adczonego lu, tylu latach, ze „0Jc1ec me Jest mę-
Walczako~ą„. • nie słyszałaś wyraźnie, że wsadzili go życiowo.„ żem jej matki, a!e zwykłym panem Wa- · · 

Po policzkach kobieciny stacza.ty.. się Rozdzia• 264 ... J vlvy .... ~ lentyl:Jl Koz~bskim.·. ' 'l ~. ~ 
teraz 1zy _ jedna za drugą„~ Koch~t:ki~m, ko~hankierrt .„ · '" ci.i. 

Płakała„. ~.-'t · fa '~ ' · ' · · -.1 Póź~1eJ, Jak WUJ L.eoś sobie p~ 
Czyżby treść listu ją tak wzruszy- ,~ " a ;,aOieO§~ODJDO sz~dt, Jak pan Koz~bsk1 poszedł spać, 

la, czy też roztkliwiła się na wspomnie- ~~Oe.O 0i10 '_'.V1kta odbyła powazną rozmowę z mat-
nie o synu, którego bardzo kochała? '7iW ff jif „ ką„p. rzyparla J·ą do · · d ł · 

. . . · muru 1 zazą a a Ja-
- _Teraz J~z wszyst~o rozumiem.„ Zajrzawszy dziś rano do kalendarzy-I gli jej powiedzieć, gdzie mieszka obce- snych. stanowczych odpowiedzi.„ „Co ,~ 

r?zpm1em.„ Biedny. Stasio . dl~tego tak ka, Wikta Rogoszówna, znalazła w nim nie Jan Rogosz.„ się stało z „prawdziwym ojcem"?„ ·~ 
~1ęzko konał, b? ~iespraw1edhwość 1~- notatkę: „Wuj Leoś".„ I Nie byto więc innej rady: trzeba by- Matka odpowiedziała: „Twój ojciec 
zała ~u na sumiemu„. Dlatego on się Ożywiła się i jeszcze raz sprawdziła to czekać sześć tygodni aż wuj Leoś siedział w więzieniu piętnaście lat, bo 
tak ciągle dopy!ywał o tego Rogosza„. datę: tak, zgadza się, wczoraj wuja I wyjdzie z więzienia.„ I zamordował człowieka!" „. 
Sł_abą m~m pami~ć: ~le to wszy~tko pa- Leosia wypuścili z więzienia.„ j Przygotowując sobie teraz śniada- To była straszna wiadomość! .• 
m1ętam, Jakby dz1s1aJ było„. MóJ Boze„ Więc dziś będzie można spotkać go nie, wspomniała ów wieczór, kiedy to I Wikta nie mogła poprostu tego zro-

Matuszczak poskrobał się z zaklopo- w owej obrzydliwej knajpj€1, w której I dowiedziała się o tern, że ojciec ten I· zumieć: jakto? jej ojciec był morder ~ 
taniem w głowę. Słowa Walczakowej była przed kill{u tygodniami, wtedy,, ,,prawdziwy" ojciec, jest w Warszawie, cą?!.. 
nie wyjaśniły mu wiele, przeciwnie by- gdy wyprowadziwszy się z domu, po- że nie uciekł przed latami do Ameryki,[' Matka nie chciała dużo mówić na ten 
ły mniej tajemnicze i zagadkowe, jak stanowiła odszukać swego ojca„. że żyje, że istnieje!... I kiedy dowie- temat, ale Wikta wyciągnęła od niej 
ten list, który przeczytał. Wiedziała, ·że wuj Leoś będzie jej działa się, że Walenty Kozubski jest wszystko, wszystko!.. 

- Jakaś poważna machlojka.„ - po- mógł powiedzieć, gdzie go znajdzie i kochankiem jego matki, a nie ślubnym I d?szta .do wn}osku, .te musi zoba-
myślał. - Ten Stasio Walczak wielką dlatego poszła do knajpy „Kacapa".„ lmężem!... To był stt:aszny wieczór!... czyć się z ?Jcem, ze musi go odnaletć.„ 
grandę zrobił... • Ale właściciel spelunki poinformo- Wikta przyszła wówczas do domu i qbur.zyła się na ma~kę, kt?ra starala 

Mimo, że cata afera była w liście wał ją, że „Japońca" właśnie przed kil- odrazu poznała po matce, że święci się ~1~ Ją pr~e~onać, ze powmną. wykre-
opisana szczegółowo i zrozumiale, ku dniami wsadzili do paki„. coś niedobrego, odrazu owładnęły jej shć z pa?1ięci raz ~a zawsze oica:-mor-

szewc Matuszczak mial jeszcze poważ- Miał · sprawę o jakąś bójkę i dostał sercem jakieś złe przeczucia„. „Wuj derc~. Ni~ mogła się z. te~ ~go,dzić.„ 
ne wątpliwości, czy to wszystko jest sześć tygodni... Leoś" przyszedł!.. Nie: me, bo to przecie OJciec„. 
prawdą, czy to tak mogło być.„ Wikta nie zaniechała bynajmniej in-_ Ma-tka wysłała ją do kuchni, ale ona Morderca? . . . 

Więcej domyślał się, niż rozumiał... nych starań, zmierzających do odszu- chciała koniecznie posłuchać, o czem . T~udno, ~tato. się, ale. JUŻ karę od-
Owszem zrozumiałby lepiej, gdyby kania ojca, na nic się to jednak nie też groźny wuj Leoś rozmawia z matką cierpiał, m~ze. się stać Jeszcze porząd-
jeszcze raz przeczytał.. Zwrócił więc zdało„; i „ojcem", to znaczy z Kozubskim. nym człowiekiem!..._ 
oczy na Walczakową i zaproponował Nawet w biurze adresowem nie mo- Bała się o matkę, bo wiedziała, że (Dalszv CląJ? Jutro) 

11Swietny pomysł! - rzecze Kuba -
Nie mam rączek od parady! 
Muszę zacząć już trenowa~ 
Do następnej olimpjadyJ" 

Przygody bezrobotnego Kubv 

Jak pomyślał, tak też czyni, 
Bo w swój talent mocno wierzy„. 
Oto zbliża się doń kelner. 
Który, nosi stos tal~zy. 

Kuba łapie jeden talerz 
I choć kelner wlazł nań z pyskiem. 
Wnet do ćwiczeń się zabiera, 
Jak Wajsó)Vlla w rzucie dyskiemł 

Patrzcie!.„ Oto olimpijczyk!„. 
Raz, dwa, trzy - i już!„. Gotoweł 
Koniec próby był zaś taki, 
że gość „dyskiem" dostał w. gło:w~ · 
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Dr. KblłłliEftDr.H~NRYKO~SKIDr.Niewiażski M. GLAZER ł 
SPEC chor SEKSUALNYCH Specjahsta chorób skornych, SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

· · wenerycznych I seksualnych 1 seksualnych 6 c I I 
wenerycznych i skórnych (włosów) TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. ANDRZEJA 6, telefon 159-40 Zachp oodnwlar 64 tel 1ac"1g 
~N~RZEJA Z, t~leron 132-28._ )d 8 - 11-eJ I od 6 - 9-tej wieczór, Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 ' • J 'ł 

1>rzyimu1e od 9-B 1 oct 6-8 w1ecz. niedziele i świeta od 9 - 12.30 w niedziele 1 świeta 9-12. prz:yJmuie od 12-2 I od 7--8.30 wte.:i. 
· w niedziele I świeta od 10-12 WPOI 

Dr. med. L. BER AN LECZNICA PIOT~~0~~~A 294 Dr. BR A U N I · „-: 
specJallsta chorób wenerycznych. przy P.rzy~t. tram~. pabJan. CEGIELNIANA 4 tel. 100-57. Bacznosc 

kó h i k I , h 2 razy dz1en111e przy1m. lekarze we ' 
C

r=r.1 Ls rlnyc &e sua lłlC wszystkich specialnośc ach. Spec. chor .. skórnych l wenerycznych--
"""'.- ~ ANA 15 I elefon 149.-07 GABINET DENTYSTYCZNY 1 seksualnych. . , 

Przyimuie ?d 8:-11 .t od 4-8 w1ecz od 11 rano do 8 wiei::z od 8 -: 12~ 1-~ i 7-9 w1eczor. 
w medz1ele I ~w1ętł od 9-1. PORADA 3 ZL w niedziele 1 święta od 10 ~ 1-ej. I G t n .• c y 

O I T E C D 
· Prywatna Przychodnia ~ 

..1 r Kl,.."zkowa WEl'tEROLOGICZ.NA• ••• .... 
SPEC. CHOROB SKóRNYCH, WENE· • du Chor. 'weuerycz~ycb I sk.?rnych w·, . J Qó 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH POŁOŻNICTWO I CHOROBY od 8 r~no do 9 w1ecz .. w medz. 9-1 ;!:: ISnlOWe ry, 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 KOBIECE. Pame przyJmuJe kolneta lekarz Stróżewa 
. od 8 .do 9.~Q r~no i od 5-9 wiecz. PIOT.RKOWSKA 99, tel. 213-66· P I O T R K O W S K A 161 . ' 

Nr. !S 3 

BALSAMICZNA 

IO!Loo~GG 

usuwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
:rmlękcza odciski, które po tej kqpleli 
dajq afę u.unQć, nowel paznokciem. 
frzepla użycia na opakowaniu. 

.--~ 

PRZYCHODNIA 

WENERO& Gi 
Leczenie' chor. wenervc:rn. 1 

ZAWADZKA 1 

'I ~A 
skórnych· 
te 1 don 
122-73. 

czl'nna od 9 rano do 9 wlecz. 
PORADA 3 Zł.OTf . 

_!_.!_iedz. 1 święta od 9-12 w pał. przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz PORADA 3 ZŁ. Kraszewa 

-Doktór TREPMAN Dr. R 6 ż a ner Dr H Dutszt~dt Codziennie jui od 6 rano 
specJallsta chorób wenerycznych, . powrócił • • U n ab Y Ć „REPUBLIKĘ•' 

OKAZYJNIE do sprzedania: - kom 
można pletny stotowy z zegarem, dwa żelaz 

ne łóżka, oszklona szafka, kozetka, wę 
~Jarka i stoliki. Andrzeja 33, m. 7, 

' skórnych. moczopłciowych SpecJahsta cbor. wenerycznych, ·skór· AKUSZER·CilNEKOLOQ i „E XP R I! SS" W willi 

Z d h Ó 1 1 nycb i seksualnych m· k obe ni 
a wa Zn.a 2~4-12 NARUTOWICZA' tel. 128-98. ZACHODn1

1A8
z ee. cT:I. 129·52 Kawuli, vis a v:is Ghłodni 

od 8-11, od 2-4. I od 6-8 wiecz. PrzyJmuie od 9-l 1 od 5-9 w. Przyimuie od 9-11 I od 5-7 wiecz. u Jamnika 

DZIEWCZYNA młoda z gotowaniem, 
dobremi świadectwami, natychmiast 
poszukiwana. Andrzeja 33, m. 7. 

TA N I O BASEN 
ZDROWO 

PARK Z ROWIA WISHIOWA CiÓRA 
PIĘKNIE BLISKO 

Dziś premjera ł 
Najpotężniejszy film 
afrykański p. t. 

' ' 
'' Niesamowite przygody wśród dzikich murzynów 

0000000000000000000000000000000000000000000<*)00000000000D00000000000000000000000000000000000000000000000000000~ 

Dziś premjera I '' 
Arcywesoła komedja p. t. ' ' . 

Nadprogram: SZANGHAI .adi: ... llili:~litiil.i!EiW~ro;h;.' :.;głównej Char I es Laug hło n. 

•uu„ l D»~Ury ap ek I 
Nocy dzisiejszej dyżurµją następujące apteki: 

L. Steckel - Limanowskiego 37, Sz. Jankiele-. 
wicz - Stary Rynek 9), T. Stanielewicz (Pomor- I 
ska 91, A. Borkowski - Zawadzka 45, B. Głu- '. 
chowski - Narutowicza 6, St. Hambur~ i S-ka ! 

- Główna 50, L. Pawłowski - Piotrkowska 
nr. 307. I 

zbro~n~ Armii .. 
I .~ złotył dar ńa 'do··· jNieście pomoc 

. do dwspozYcll Gon. I . na1b1ednieJszym IY Rwcl&a Smialoao + lljJJiJ{fj~~~ 
..fi.Jl n drze i Ż oń s Il i ~~~~~~~~~~~~~~~· l wnego czasu przyjaźniły się ze s9bą Powoli zaczął zdobywać się nawet 
' ' '' i nieledwie nie mogły żyć bez siebi.e. na heroizm i tyczyć jej w duszy wiele 

I I h 
• a ł , , I Baśka całemi dniami przesiadywała w s~częścia, na które zresztą Danuśka za• . ( P ~ e r w s z a· . m I o s ( młynie, a skolei Anlka wałęsała się po sługiwała całkowicie. 

. t1 kuźni. Ponieważ iei pozycja życiowa była ., · . I . Stary ko wa~; odnoszący się d~ płci i u&tabil~o~ana, powinien raczej zainte· 
piękneJ z lakomczną wzgardą, robił wy . resowac Stę właS<llym losem, 

178) Ją tek, jeśli chodzi'!iO o ładn,ą córkę mly-; Chociaż.by nie chciał, musiał coraz 
Pow•eśt spółczesna ~ narza. Okazywał jej dużo względów częściej myśleć o Ance. 

i ~a~hęcał, a:żeby odwLedzała i1ch czę. I Zakochana dziewczyna miała na tyle 
Danuta Kresińska, eksredjm1'.ka w m11.·' Odżyty w nim chmurne i górne ma- ŚCLeJ. taktu, że nie narzucała mu się nigdy, za-

ga,:Jnie bławatnym Jana ZarysZ'l zos•a;e rzenia I A równocześnie spoglądał spod oka ws.ze jednak dyskretnie krążyła gdzieś 
zre uN~owan~. ... 1 źć · . n0iło mu się po głowie ażeby w paź I n.a Stanisław.a, majstrującego coś koło 1 dookoła, ażeby bodaj zdaleka rzucić na 

1ę mo6ąc z:na e pracy - ma1ąc ea J.\, • k dł · · · li · nt. ł f · k I · k' · · 
lltr,:ymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· dzi1ęmi.ku wrócić do miasta i kontynuo-1' ·owa a I meci·e. rp W!ie p~~a . a~e~z. ę. niej!o o iem.„ 1 przypomrueć mu się. 
sza i od czasu. do cias.u ~pctyka .się ~ 11im. wać tam przerwane studja„. Swego .czasu rozmó~1h się ruz >ak W swojej samotno~ci polubił nawet 

O spotkania~h, tych o'lw1adu1e się . na· W tajemni·CY przed ojcem wydobył . dwuch męzczyzn a Starnsław na WY· to ładne dziewczę 0 ja$Ilych poczciwych 
rzeczony Daau~k1 Stan.sław Reczyllskl 1 po ratne życzenie ojca ośw'adc 1 • h l k ' k , 
~wałtownej aeenle zrywa z ukochaną, nie nawet z kuferka pod-ręczniki i pewnego . ' . 1 zy,, ze oozai; , a przytem - a o, że s onczyła 
wierząc, te ~.tosunki iei z Zaryuem są Eu- wieczora zaczął je prz.erzucać. zaczn.ie starać się o rękę Anki. . Y' mi~ście szkołę !lospodarczą - dość 
peł01e ~~ato01czne. . z przerażeni·em jednak skonstatował, . ~1:111~ te~·O przyr~cze?ia ul~ kwa- mtec:łth!!entna . 

. Kresmska P~ wielu przygodach po.:.naJe że dwuletnia niemal przerwa wywiała p1l się Jakos do urodz1weJ córki . mly~ - A może ojciec miał rację Mo~e 
ta1emniczego dzentelmena: Karola Orn1cza . . . . narza . ,iś ,1 , • · • • , 
który kupuje wieś Rychlowo, anll>tiując sta mu z gł·owy bardzo wiele - 1 to naJbar-

1 

· , r~eczyw.i cie rpowm1enem ozen.ie się z 
rego Kre&lńsklego na administratora'. czbej zasad•niczych wiadomości. . 0.wsz.em, ~yl d~a. mej grz.ecz_ny, sp~- nlą? Nie kocham jej wprawdzie. Ale i 

Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniuslą. Nigdy ni·e był zanadto zdolny, a po-
1 
CJa~me me m:uk~ł JeJ, ~le t~z nigdy ~:1~ cóż z tego, pr;zecie·ż i tak w życiu po 

stępy swoje w nauce zawdzięczał raczej unyał ;zdobyc się na c1ieple1sze dlla meJ Danuśce nie pokocham już żadnej innei. 
- ~htopa~ m~la~l sposob~ość .do l1gr.omnej pLlnośc1 i praoowitości. słoWlrn. . Czy więc ta, czy tamta, to rzecz zupeł-

zrewanz.~wam~ m1. się za .moJą ~1e- z rozpaczą niemal uprzytiomnil so- . Zreszt~ ll!~ WI?m:y go o to. Aczkol- nie drugorzędna. 
grze~znosć, w1ę~ te~ zr~wanzow.al się:„ bie teraz, że tyle stracenej eriergji po-, wiek .dow1~dz1al się, ze Dan~ś1rn wyszła Młynarz, widząc co się święci, pobu
Amb.1t,na sztuka 1 ~aclęt~. Ale to rn~c, lub~ę 1 5zło właściwie na nic, że w ni.ektórych ~amąz za bnnego, w S·er~u ~ego. tkwiły dzał jeszcze ospałość eks~stude.nta, co
ludz.1~ którzy u;nią cemć honor 1 swoJą I wypa. dlk~ch naukę należat·oby rozpocząć I je~zcz~ gtę?oko ws-pom11:1iema pierwszej raz częściej n~pomykając. o potrzebie 
osob1~tą go<l:nosć. . . niemal od początku. miłości,. kaząc mu tęsknić za dawnem zamienienia młyna wodnego na większy 

. M1m-0~oh pomy.śleć m~s1iała o męzu, I w mdtem świetle naftowej lampy szczęściem. parowy. 
azeby doisć do wmosku, ze prosty. ko- s~ed:ział teraz schylony nad podręczni- Tęsknoty nie były ,iluż zresztą roz- r lk · d' b l · ł · 
~al w z~.sm<;ilonym. ..fartu~~u . poi.5iada kiem a w głowie wi-rowały mu strzępy paczliwe i druzgocące jego spokój By- na masz~n~he A ~r~~~t ~ :~~inesi~ 
Jednak w1ęceJ ambicn, amzel! ten ele- różnych fizy·cznych praw i matema tycz! ła w nich raczej me!ancho!ja tata sama h 'k b ł.b t dl · P 1. ·g · 

k . t k t 1 · k' , • mec ~m a y y o a mnie rowmez 
ga'tlc 1 a.rys o ra a. . nych formuł. Jll a wtóczyła sle teraz p·o pazdzierni- b t · lk' d t k Ot . b 

NazaJut~z rano k~~n:o poJec~a.wszy - Tak ciężko ml będz!e wrócić do kiem. Qsowiałych polach. z ,Y twt~ k~ wy łatek" , ze Y1!lk za-
do lasu azeby osob1sc1e przypilnować · ' . I C . . nuu cor 1 nua a 1ego syna Ja ty, 

bó' . k t 1 ć ta 1 ś . t!auk1 - dochodził posępme do kon- zas 1est na1lepszym leka-rzem n~ I nie zastanawiałbym się an:i przez chwi· 
wykróęrk· w 1

1 s.f°n J0 owKa . s n. wÓJ~~ kluz~i. w&.iys-tko. Stare to powi.edzenie okazało' 1ę lecz już dziś kupiłbym maszyny_ po· 
~z; 1, s uęci a 0 a.muenneJ I Nagle usłyszał czyjeś ciche kroki. się znowu słuszne. wtarzał · 
1 zatrzymała swego ulubi.onego karosza! Odwróciwszy się uj!fzał Ankę Zresztą Stasz.ek był na tyle trzeźwy ' · 
przed kuźnią Szymona Reczyńskiiego. Młoda córka mlo/narza, ucz~wszy że umiał sobie powiedzieć, iż wobec te~ A zna~zyć t? m~a:o~. . , 

• • • A , • • • I na sobiie pytające spojrzenie jego oczu, ~o, co zaszło powinien wybić sobie z . -- Mó1 dro~i, ozen, si~ ~ mo1ą corką, 
Rozdzi~ł dztewtę ... dziesiąty osmy. i zaczerwieniła się mocno (jak zresztą głowy swoją dawną narzeczoną, tern a 1a zro.bię cię wspolmk~em . mo.Je~o 

ZA WOD MŁODEGO SERCA ! zwykle). I więcej, że dziewczyna zrobiła naprawdę ~~oderruzow.anej!o młyna, 1 będzie c1 ~1ę 
Stani1staw R.eczy!'1ski s icdz;.i...: 11:! wsi'. - Dobry wieczór panu --. zaczęła I karjerę, wychodząc z~mąż za człow.ieka wwdło 11 mme lak u Pana Boga za pie.-

LI ojca, bez radości myś\a1t o .zbliżaiacei , szybko - czy jest w domu Baśka? ze wszechmiar przyzwoitego, sztachet-. ceml 

s i ę jesi!eni.i .: ~-- S!~~sz.a _c~ ~.W~ ~ A1J}ia Q.cl_ ~"' ~.~l!C! i z~_oilp.}}go P.r.wtem. !fJ~zi $;·~' )\11mli 



Rekord światowy pobił Peter Fick ao'skow~~!~~. ~~~.~J~ 
d 

. · Na wczorajszem posiedzeniu zarząd PD czas PIBr\VSZBgO startu amerykańlklch plvwakó » w PałSCI Ligi postanowił udzielić zezwoteuia ktu 

S 
1 bowl sportowemu Śląsk (świętochło· ensacyjoa porażka Medico. - Rekord Polski Traudówny Wice) na przcprowadzen;e meczu ligo-

KATOWICE, 21 sierpnia. I W skokach do wody amerykanJn \kach popisali się również pol;cy Ziaja b~g~ z · Warszawianką . na własnent . w pły\\'alni Aleksandrowice pod Root zaprezentował szereg efektow· Breguła i ndryszek. ' • OIS u. . 
Bielskiem rozegrane zostały w czwartek nych skoków własnego pomysłu, które Drugi start drużyny amerykańskiej 1 }ak wiadomo, :ols~~ Śląska byli w 
wielkie międzynarodowe zawody pły- . wywołały wielki entuzfazm. W sko· · nastąpi w sobote w Katowlcaoh. e0P

1 
obgu ~or.szwąc.yc za1s1, ~o mec~ac z 

wackie z udziałem olimpiłskieJ drużyny ! - ar a~mą 1 1.słą, zam .męte, • zas me· 
Stanów ZJednoc7.onych Ameryki Pół· I s cze m1strzowsk1e słązacy mieh rozgry-
nocneJ. Zawody wywołały ogromne za- l ukces W:alasiew:czo' wny wa Franki urc·1e wać przy „drzwiach zamkniętych". Na-interesowanie i zgromadziły przeszło 3 1 U i ~ ~kutek Jednak P?Czynionych zarz~dze1i 
tys. widzów· Gości powitał prezydent I W 

0 1._ !l'L. I .a.. c.. 1 i ochronnych inwestycyj zezwolono 
m. B!elska - p. Przybyła. Wśród przed' e -e ~zuc:o llillllU q „.„o mir. I Śląsk.owi na niedzieln~ mecz z War• 
staw1clelł władz obecny był wojewoda I W czwartek odbyły się we Prank-1 100 m. Neckermann (Niemcy) 10,7 szaw1anką w obecności specjalnego de• 
śląski Oratyński. l furcie międzynarodowe zawody lekkoa- przed Suzuki (Japonjal 10,8. · legata Ligi kpt. Kublina. (1) 

Mimo ulewnego deszczu, zawody , tletyczn~. I 200 m. Neckermann 21·9. • · .. miały interesuJący przebieg 1 przyniosły ! W .b1e~u na 100 mtr. pań startowara 400 m. liamann (Niemcy} 48,8 przed Mauermeyer I flelscher 
~!:~~~ ~~s:t~;/';a1~0P!tt~~ ~f.c~rw~:! 1 ~:}:~~e~1cczz6a~i~ait.~a~~(~j~~ze~i~f~k~ Aih~~Ó ~~~PD~~~~ci~~~· (Niemcy) 1,55,8. nie przytetdżają do Polski 
nym, a Traudówna ustanowiła nowy re· Krauss - 12,l sek. Stephens nie starto- Skok w dal: Leichum (Niemcy) 7,35 I W składzie zawodników zagranicz-
kord Polski na 100 mtr. st. dowolnym wala. przed Jiaradą · Oaponja) 7,?4. . nych, którzy startować mają w Warsza 
pań, poprawiając o całe dwie sekundy . W konkurencłach tJatióW W\:iełk Skok wzwsź: Welhkoez (Niemcy] 1 wie na zawodach międzynarodowych 
rekord Kratochwllówny. Sensacją była (Nieme~) ustalił nowy rekorct Europy 1.90. - I w nadchodzącą sobotę i niedzielę, zajdq 
równieź porażka Medica na 400 mtr. z w rzucie kulą, uzyskując wynik 16,60 Trójskok: liarada (Japonia) 14,85. pewne zmiany. Zamiast Mauermeier 
Flanaa:anem· I mtr. startować w dysku będzie Mollenhauer, 

uas~:~j~~o~awodów przedstawiają sie Chin' czyk pokonał Hebd A ~~~dr.st fleischer w oszczepie - Eher-
50 mtr. st. dow. panów - Peter Flek I ~ Co do startu biegacza Isoholli posel-

(Ameryka) w czasie 25.2 (rekord śwla· stwo fińskie interwenjowalo już w spra-
iowy). Dotychczasowy rekord wynosił na turnieju tleJnisdowym wkNiemcz~ch •. - Tarłowski wie przyjazdu tego świetnego zawodni-
26.4. I ę rzejows a zwyc1ęża1ą ka, wobec tego przyjazd biegacza jest 

100 rntr. st. dow. panów - Llngreen I Baden-Baden, 21 sierpnia. - Yorke 7:5, 6:1, liorn - Kraus 6:1, 7:5. mo~iwy. 
(Ameryka) 1:01,6 przed Macłonis (Arne- W czwartek na międzynarodowym Gra podwójna panów: Kukuljevic _ rgentyńska 'drużyna lekkoatletyczna 
ryka) 1 :03,4. Trzecie miejsce zajął . turnieju tenisowym w Baden-Baden o· Mitic - Plougman Rasn1ussen 1 :6, 6:0, przyjechała do Warszawy pociągiem 
SzraJbman (Polska) w czasie 1:03,9. i siągnięto następujące · wyniki: 6:3, Henkel, Denker - Schmidt, Rosen- b~rliń.ski~ ~O b.m. wieczor.em. Zawod· 
Watka rozstrzygnęła się dopiero na fi. Gra pojedyńcza panów: Tarłowski blatt 6:1, 6:31 Jamain, Journu _ Metaxa, mczk1 .111em1eck1e przylatu1ą samolotem 
niszu. (Pols~.a )-Jonrnu (Francja) 4:6, 6:1, 6:2, Bawarowski 6:1, 4:6, 6:2. z Berlma ~1 bm. o g.odz: 17.40. 

400 mtr. st· dow. panów - flanagan Cho-Sm-Kle (Chiny) - liebda (Polska) Gra podwójna pa(J: Yorke, Peters, Zawodmcy zagran1czm mieszkać bę-
(Ameryka) 4:59,8 przed Medica (Ame-

1
6:4, 6:3, Bawarowski (Austrja)-Peters 1 Tonoli, Ertel 6 :4, 6:4. dą w liotelu Sejmowym. 

ryka) 5:11,1. Barysz (Polska) zajął trze- 8:6, 6:4, Henkel (Niemcy) - Del Castil- Gra mieszana: Schneid.er Peitz -
cie Jniejsce osiągając czas 5:46. 110 6:2, óA. Mille Piougmann :10, 6:4. 6:4: Rost, del W~adomośc~ bokser kle 

100 mtr. nawznak panów-Wander-1 Gra pojedyńcza pań: Jędrzejowska 1 vartillo - rodze11stwo Dearman 2:6, Zarząd LOZB urządza w przyszłvm tnod-
Yeghe (Ameryk)a 1:12,2 przed swoim - Dearman 6:3, 6:1, Rolin Couquerque 16:4, Q:7. ulu odczyt bokserski na temat orianlzacll ollm-
rodakiem Drysdale. p c pilskiego turnieju bokserskiego. Prelegentem 

100 mtr. st. klfi>· panów - Higgins rzed meczem piywac Im będzie p. Kordasz. 
(A k ~ 

1 15 d d C 1 • /J Łódzkie władze bokłienkle zamierzaJą w mery a ! • ~ prze as ey em Iii nadchodzącym sezonie pieśclarskim wntawia4 
(Ameryka 1 :18,6 i Rusinem (Polska) p I ._ a .,, . jednocześnie dwie reprezentacle miasta. 1 :20,6. O !hnA Q - n. U !ha I' i O Już w dniu 4 października walczyć ma lódź 

100 mtr. st. dow. pań - Traudówna Łącznie ze startem olimplJskiel amerykait- nie zestawiona. na dwóch frontach. Przeciwko Poznaniowi „ -- l :17 ,4 (nówy rekord Polski), 2) Pasto- sklei drużyny pływacldel 29 - 30 b. m. roze- Program meczu obelmować bedzie nastC111u- · Poznaniu i Białystokowi w Lodzi. równa 
1

•
26 

I grany. zostanie w WarszawlG mecz oływack~ jące konkurencie: 100 m. dow .• 200 m. dow., 100 
• • , J rewanzowy Polska - Austria. Pierwszy mecz, m. klas., 200 m. klas., 100 m. nawznak. 3x100 m. Ekspedycja Makaa..1 100 mtr. St· klas. pan - Jarkulłsz-, rozegrany na wiosnę w Wiedniu. zakoticzył się st. zmien„ 4x200 m. dow .• wateroolo. Nadto w U• 

Nied.ohecka 1:37,8 przed l(andlówną 1zwyclę~hvem drużyny austrlackieJ. , IconkurencJach kobiecych startować bedą poza fed · ie oz ·ś do Bulina 
1 :42,3. I Druzyna austriacka przybedzle do Warsza· i' konkursem czołowe pływacz!d ooiskie. Amery- 1 . . . . Sztafeta 3X100 mtr. WY~rała pierw- wy przypuszczalnie w następu~ącym składzie: kanie startować b.ędą we wEZYstkiclt powyż- Dzls w1eczo:c~ wyJezdża do Berlina druty-. . I Do stylu dowolnego: Zolerhnst (tOO m. - szych konkurl'lnc)acb meczu na bokserska 1 p1łkarslm Makkabl udafac się sza drużJrna Ameryki w czasie 3:~2,4 1 :02, 200 ·m. _ 2:20), Hnatek (100 m. _ 1 :02.6, I Skład drużyny polskiej ~stalony zostanie w na mecze z Makkabi (Berlin) 412-23 bm. w Ber· 
przed drugą druzyną amerykanską 200 m. - 2.22), Miilłer (100 m. - 1 :03). Pankerl początkach przyszłego tygodnia. Przypuszcza1- ! linle .. W skład drużyny piłkarskie) wchodlą na 
3 :42,8. Polacy nie startowali. '\ (100 m. - 1:03), Seltenheim (200 m. - 2:23), I nie sk. fad ten wyglądać będzie nastepująco: 100 sjępu1ąc~ gracze: Pemper Sonenschclh, Haber 

Pozatem odbyła się sztafeta 5X25 0 Scefrank (200 m. - 2:26). 111. dow. - Bocheński, Karliczek. 200 m. _ Kar- 1 (Makkab1 Kraków), Wolfstal (Hasmonea Lwów) Do stylu klasycznego - mlstrz łYżwlarski liczek Szrajbman I 100 m klas _ Boiruth Hel· Reder, Kunsłler (Makkabl Kraków), Hattptman charakterze humorystycznym. świata Karl Scbafer (IOO m. - 1.14). s·tenhetger I drich.' 200 m. klas'. - H~ldrlch. Nowicki' (lub (~akkabi Kraków), Rotsteln (Hasmonea Lwów), 
100 m. - 1.13, 200 m. - 2:54), Hoeizl (100 m.- Szralbman II), 100 m. nawznak _ Karliczek, I Wtnokur (Hasmonea Równe), Kirszenbaum, L~· Cunningham poprawia rekord 1:15, 200 m. - 2:82), Placheta uoo ni.~ rns.1 Jastrzębsld, sztafeta 3xl00 nt. - Karliczek, Hei- pon (Makkabl Warszawa), rezerwowi! Kornbht 
200 m. - 2:53). drlcb, Bocheński, sztafeta 4x200 m. Bochetiskl, (Hakoah Lublltt) I Splcsb1i1;h (Hasmonea Lwów). 

światowy na 800 mtr. Do stylu grzbietowego: Kellner <too m. - I Szraibmnn I, Berisoh (lub Karpiński), Karliczek. Nadto Jedzie trzech bokserów, n mianowicie 
1:13), Seltz (JOO m. - l:U). I w skład dra.tyny waterpolowe) weldą gracze Rundsteln (w. musza). Rozenblum (w. lekka) I W Sztokholmie odbyły się między- Nadto drużyna waterpolowa. Jeszcze narazle śląscy, krakowscy I warszawscy. Nebel (w. półśrednia). 

narodowe zawody lekkoatletyczne z u
dziafem amerykanów. Zawody które ROZIDO .-„0~'1• we "'-mmlaa4.,_ 

. zgrom~.dziły przeszło 15.000 widzów, a 9„ A '111'..,... B"IJ9'1~ 
przyn;usty szereg doskonatych wyni
ków, a m. in. amerykanin Glenn Cuning
liam pobił rekord światowy na 800 mtr·, 
uzyskując czas 1 :49,7. Drugie miejsce 
zająl anglik Powell w czasie 1 :51,8, 
3) Lanzi (Włochy) 1 :52,4, 4) Ny (Szwe
cja) 1 :52,8. 

Mistrz ollmpijskl Lovelock wycofuje się z zawudniczeg:> spor~u 
BYTOM. Piłkarska olimpllska drużyna I ta, zamierza w t. b. wvcofać sie z zawodnicze· 

Tu~cli rozegrała w Bytomiu mecz z reprezen· go sportu. Lovelock Jest, iak wiadomo, dokto
tac1ą Górnego Sląska. Mecz dał wYnik remi· rem medycyny i po powrocie z i1trzysk do 
sowy 2 :2, do przerwy prowadzłll Turcy 1 :O. Berlina oświadczył co ttastępuJe: 

• • • „Uzyskałem 11::1 ostatnich igrzyskach n!tl· 
BREMA. Olhbpilska drużyna Stanów Zied· wlęk!!zy sukces sportowy mojego żnla. Obec· 

noczonych w piłce ręczne! rozegrała mecz z nie zabrać się muszę z całym zapałem ( z na!• 
reprezentacją okręgu saksodskiea:o z wyniklet;n. większą energją do mel zawodowej pracy le· 
16:3 na kor:tyść drużYny niemieckie!. karskiej. 

Juniorzy W~dzewa 
stają do rozgrywek o mistrzo

stwo Polski 
Podczas piłkarskiego ogólnopolskleito obozu 

dla junJorow w Sierakowie rozegrane zastana 
piłkarskie mistrzostwa Pol!iki Juniorów o 11u• 
har Pana Prezydenta R. P. Roz1trYWkl odbę· 
dą się w dniach 20, 22, 25 I 27 b, m. Na turdiel 
wyjechał delegat PZPN Inż. Kuchar I trenerzy 
Otto i Spojda. · 

Do rozgr~wek stają następujący mlstnowie 
Junorów okręgów: WKS (Grodno). Lećhla 

W skoku o tyczce amerykanin Mea
dows uzyskał 4,15 na 110 mtr. przez 
płotki Townns (Ameryka) osiągnął 14,2. 
Inne wyniki byty nieco słabsze. 

• • • 
TOKIO. Rząd Japoński 0011tanowll utworzyć 

podsekretariat wychowania fizycznego, które· 
go zadania pole&ać będą n::t popieraniu sportu, 
propagandzie I wychowaniu łlzycznem mło· 
dzieży. 

• • • (Lwów), Polonia (Warszawa), Revera (Stanl-

Aktualia lokalne 
W dniu dzisiejszym Kwaśniewska I Wal· 

sówna przylatują samolotem do kralu I zatrzy. 
mają się w Warszawie na zawodach mlędzyna· 

• • • 
ST. MORITZ. W międzynarodowym turnie· 

lu tenisowym w St. Moritz Włoch Stefani poko· 
nał w finale SzwaJcarn Ellmera 8:6. 6:3, 6:0. 

BERLIN. W skład znakomite) hokeJowej sławów), Oryl (Toruń), Warta( Poznań), Ov:nl
drużyuy Indy) wchodzą studenci. żołnierze I u- sko (Wilno), Brygada (Częstochowa). Wisła 
riędnlcy. Kapitan drużyny I środkow:v napa&t· (Kraków), Ruch (Haldu!d) I Widzew (Łódź). 
nik Dhyan Chands Jest sierżantem brytylsko· J Mistrz okręgu lubelskiego Unia nie rirzyfeżdża, 
hinduskie) armil i wraz z żołnierzami swojego a mistrzowie okręgów wołyńskiego I rioleskle
rmłku pełnił służbę przed poselstwem anglel- go nie zostali wyłonieni. 

rodowych w du. 22 - 23 b. m. 
W finale gry podwólneJ oara francusko· 

cbltiska Oentlen • Kho • Sin • lłle ookanall parę 
Stefani - Mercier S:łi, 6163. 6!3. 

- W niedzielę przyleżdża do Lodzi obJaz· 
dowy trener PZPN, Stefan Sell, który popro· 
wadzi tygodniowy skoszarowauv kurs dla kan· 
dydatów na przodQwników piłkarskich. 

- W ramach meczu LKS - Ruch odbędzie • • • 

skiem w Addis·Adeble w czasie ostatniej wolny 
ablsytisklel. 

Mecz lekkoatletyczny Polska
Belgja znów aktualny się uroczystość powitania piłkarzy • ollntpll· BERLIN. Mistrz ollmpllski w dtlesi.ęcloboJu 

etyków: Wodarza, Peterka i Gałeckiego. I ą1e.n Morris, posia~a~z rekordu świata z wy- Sprawn doprowadzenia w roku bieżącym 
_ Pływacy amerykańscy startow::tć mają w , n1k1e~ 7?00 pkt. osw1adczyl w tyc_h dniach w Jeszcze meczu lekkoatletyczneio Polska 

lodzi 1 września na pływalni LKS·u vrzy Al. ' wyw1adz1e dziennikarskim, że wkrotce podel· Belgia stała się znów aktualną. Polski Związek 
Unli. I mie próbę ~stanowienia nowego rekoi:du, w Lekkoatletyczny proJektule urzadzenle te11;0 

_ w niedzielę, 30 b. m., rozpoczna sie roz- · którym zamierza osiągnąć 8000 Pkt. meczu w ramach „Tygodnia Warszaw:v" w dniu 
grywki piłkarskie mlędzygrupowe o wejście do I • . • 6 września. Prowadzone są pertrakt:ic)e, które 
łódzkiel klasy B. W rozgrywkach biorą udział LONDYN. Nowozelandczyk Lovelock, któ• zakończą się w przyszłym tygodniu. W tym 
Tajfun (Łódź), Sokół (Aleksandrów). Tur (Ozor- ry w Berlinie· wygrał olimpi)ski biest na 1500 duchu zarząd PZLA zawiadomił telea:raficznie 
k~w) I Boruta (Z&lerz). .mtr., ustaaa"flaląc zarazem nowy rekord śwla• zarząd zwlazku belgijskiego, 

Pociągi popula,·n! 
na mecz PGlska--Njemcy 

Ze względu na wielkie zainteresowa
nie meczem Polska - Niemcy, PZPN 
organizuje na dzień 13 września do War 
szawy pociągi popularrte z całe.i Polski. 

Pociągi wyjadą w sobotę i · przyja
dą do Warszawy na niedzielę, Przy
jezdni mogą zawczasu zaopatrzyć się 
w bilety wstępu, na które zapisać słc 
można w towarzystwie Wagons Lits 
Cook. 

' 
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W wystawie Jubllersklel leży wlelkf, comd
mnleJ plęciokaratowy brylant, przyciągający 
wzrok każdego przechodnia. Obok kartka z 
ceną: 

- „ Tylko dwa złote". 
Mayer wchodzi do sklepu, 
- Przepraszam, czy ten brylant Jest praw

dziwy? - zwraca się do Jubilera. · 
- Nie, proszę pana„. - wyjaśnia Jubiler. -

To Jest, oczywiście, szlifowane szkleiko„. Pan 
chyba nie przypuszczał, żę za dwa złote moż
na otrzymać prawdziwy brylant tel wielkości„ 

- Dlaczego nie?„. Myślałem, te to Je~t oka· 
zyJna sprzedaż„ 

•• * 

1 

W Jednem z pism amerykańskich ukazało 1 

się ostatnio następujące ogłoszenie: I 
- „Joe Plumpklns, agent handlowy, podaJe 

do wiadomości, że zmienił mieszkanie na Pią-

Rekord światowy w Joele na wysoko~ć 

te! Ullcy, dokąd poszukuje służącej z kaucJą , . „ .. 

tysiąca dolarów I ewentualnie Jako wspólniczki j to·letni król Sjamu Ananda .Przebywa 
do nowo założonego interesu, w którym Jest Lotnik francuski, Jerzy Detre, ustanowił nowy rekord światowy, osiągając wy· obecnie w Szwajc~rji 2dzle' z zapałem 
do sprzedania rasowy buldog oraz mało uży.

1
. sokość 14.836 metrów. Na zdjęciu widzimy nowe.go rekordziste w zaciszu · zaprawia się do s~rtów górskich. 

wana maszyna do pisania marki „Remln~ton". · domowem. · 
Adres: 1543 Five Avenue, tamże udziela się lek 

cyJ śpiewu". UltlłtH+lłlłlmłlłl~lllillHllllH»llllllllllHHlllHlllłlłłU#HłHUłllłlBłHIMlllllllllllllUIHllUlllllllllllllllllHUlillllllU~lfillll-

w Jednem z mlart~ ameryliadsklch sędzia kazan e .„ .lwie hl zpsńs~y 
udzielał młodeJ parze ślubu cyWilnego. 

- Czy pragnie pani pofąć tego oto mło
dzieńca za męta? - zapytał, zwracaJąc się do 
panpy młodeJ. 

- Tak." - brzmiała cicha odpowiedź panny 
Wówczas roztargniony sędzia zwrócił się do 

pana młodego: . 
- A co pan ma do powiedzenia na swą 

obronę?-

•• * Pan Hieronim, siedząc przy stoliku w mle-
czarni i przeglądając cennik, zwraca się do 
kelnera: 

- Panie starszy.„ Nie rozumiem Jedne! 
rzeczy„. Dlaczego u was JaJecznlca z czterech 
Jal kosztuJe tyle, Ile trzy sadzone jajka?„. 

- Bo.„ sadzone Jajka można policzyć, pro· 
szę pana,.. 

M 
Wycieczka szkolna.- Nauczyciel zwraca się 

do Jednego z malców: 
- Widzisz, tam na drzewie siedzą dwa pta

szki„. Czy możesz ml powiedzieć, który z nich 
Jest szczygłem, a który czyżykiem?_ 

czasie odbywającego sle w Gdyni 
Kongresu Zjednoczenia Bractw Kurko
wych, dokonany został symboliczny akt 

_ zbratania stanu średniego z 1>0lskiem 
Trybunał wojenny w Barcelonie skazał na śmierć dwóch wodzów oowstania morzem. Zdjęcie nasze przedstawia kró 
w Barcelonie, generałów GOded'a i Burriel'a. Ponieważ rząd madrycki nie WY· la kurkowego, p. Kaszę, w chwili rzuca· 
stąpił z wnioskiem o ułaskawienie, obaj generałowie zostali rozstrzelani. ' ula z holownika zloteJ Odznaki ZJedno - Owszem, proszę pana profesora„. Ten, 

co siedzi koło szczygła, to Jest czyżyk! 

Codzienna nowelka „Expressu" I - Nie jestem .zmęczony - b'ąliliął 
Bonwarit. - właśnie mam zamiar pójść 

11„1-e„za... d I d .,., do wagonu restauracyjnego. 
'l\, ._, „o e roa on.o Komisarz Marion spojrzał nań ba· 

dawczo. Bonvartt, pod którym się uginały 
Poaiąg kurjer.ski znajdował się Jiuz Lorin na szczęście siedział odwróco· nogi, nie wytr,zymał jego w.zroku. 

na terytor,jum belgijsikiem. Marceli Bon· ny plecami i nie zauważył go. - Przepraszam na chwilę - s.zep· 
vart sekn~tairz sądo~ .• „„ i'edne.go z nrowi.n- B t • 'ł d tł tł T ł Z · „, I:." on var W.tioc1 o swei;o wai;onu. o ~ą . - araz wrocę„. 
cjona].nydi miasteczek francuskich, spotlkanfo groziło poważnem niebezpie· Oczywiście nie wrócił jut. 
Wireszcie odetchnął. Teraz jtliŻ 1Ilil1 gll'ozi· czeństwem. Lorinowi musiałby wydać Nie udał się również do wagonu 
ło mniejs,z,e nieibeZ(PiecZilństwo. się podejrzany jego nagły wyjazd do re.staiuracyjnego, bo tam groziło mu spo-

Gdy pociąg zatrzymał się na małej Belgji. Kto wie, może nawet już wiedział tkanie z Loll"inem. Prze.sziedl do nas•tęip· 
stacyjce, Bonvarl wYSkoczył z wagonu o defraudacji. nego wagooo. _ . . 
i kupił kilkanaście dzienników, belgii· Po paru chwilach Bonval'lt otwierał Gdy rw kilkanaście minut później po· 
ski.eh i francuskich. drziwi przedziału, w kitórym odbywał ciąg zatrzymał się na naistępnei stac.jj -

Przedewszy,s.tkiem pr.ze}rzał francU's· podróż. Bonvart wyskoczył chyłkiem na peron. 
kie. Tu czek:ała nań jeszcze 'gor.sz-a Tllie· iW. pairę chwil później pociąg ruszył w 

Szuk'ał wzmianki o defraudacji. Na s.podzianka. W międzyczasie w p.r.ze· dalszą drogę. Bonvart odetchnął z ulgą. 
s~zęście nie malazł jej. Widocznie wła· dziale usadowił się Ludwik Marion, ko· Komisarz Marion nie wysiiadł. Widocz· 
dze sądowe jesz.cze nie stwierdziły bra· mi'Sarz policji śledczej, pełniący fU111kcje nie nie pnzypiusZJczał, że on mu się wym· 
ku pieniędzy i jego nieobecność w biu- w tem samem miasteczku, w kitórem kinie. 
rze tłumaczą sobie nagłą chorobą. Bonvart piraicował w charak.terz.e sekre· Bonvaid sipę(tzH na ·dwornu tr.zy g-0-

Bonvart w cdąigu dzie.s•ięoiu lat su· tarza sądowe.go. dziny. 
miennie spełniał swe obowiązki. Marion, jak ziwykle, był rw cywilnym Wr,eszde wsiadł do jakiegoś pocią· 

;w'resziei.e jednak znudziło mu się S't·roiu. . gu, zmierzającego do Antwelipji. 
szare jednO'Sita}ne życie w małe.ro miasie· Bonvart nie mógł już się cofnąć. O północy znalazł się w tem mieście. 
czku. Skortzystał z okazji i przywłasz· Marion poznał go natychmiast i pod· Nie znając Antwerpji, wsiadł do taik· 
czył sobie ikilkadziesiąt tysięcy franków, niósł się z miejsca. Na jego twarzy ma· ~ówki i ka.zał się s·zoferowi odwieść do 
które właśnie tego dnia nadeszły z Pa· lował się wyraz zdumienia. hotefo. 
ryża pod adresem prezesa sądu. - Witam pama, panie Bonvant - po· Po drodze obmyślał dalszy plan ·dzia· 
~. nocy Bonvart opuścił miasteczko. wiedział, wyciągając rękę. - Nie spo· łania. _ . 

Pojechał do Beilgji. Plan ucieczki opra- dziewałem się, że sipotkaimy się zag.ra· Wedfog IDfonnacji, jakie uzyskał ie· 
ccr.vał bardzo dokładnie. nką. szcze przed uciecz.ką, nazajutrz ran.o z 

lWJ Antwer:pJ.i wsiądzie na okręt i po· - Ja teiż„ inie przypu:&zczałem„. -1A11·twe.rpji wyras·zał okt"ęt do Brazylii. 
]idzie w1prost do Brazylii. ~ Buenos v.rybełkotał deifraudant, nie mogąic się . Z~ kilkanaście godzin .z~ajdzie ~i~ 
Ai,re·s miał kr·ewnych, którzy pomogą mu opanować. 'więc JUŻ na peiłlnem morzu. Wo.wazas Jll'Z 

się u.rządzić. Zatrzymał się w -drz;wiach i nie wie- bę·dzie się cz~ł b~z'Piecznie .. -. 
Gdy przejrzał wszystkie dzienniki, dział, co ma dalej czynić. Nie. ule~ało ~onvart ~e mogł zap?mmec o sp?t· 

kupione na małej stacyjce, uspokoił się! wątpliwości, że Marion już pos1ad<1:ł do- k.anm z ko~1sarze."!' M.anon. Obaw~ał 
i postanowił udać się do wagonu restau- f kładne informacje o defraudacji. Spew· się, że Marion będz.1e go W. dalszym Cl~~ 
racyjnego. W drzwiach wagonu restau-' nośdą wyjechał po to, by go. areszto· g;i s~u~ał, Kto. wte, czy 1utro rano me 
racyjnego stanął, jak wryty. Ujrzał Lo- I wać. Przecież Marjon nigdy me opusz· ziawi' się w ~orcie. . d 
rina zamożnego kupca, który często I Gzał miasteczka. Gdy taksowka zatrzymał~. s~ę prze. 

czenła Bractw l(urke>wych do morza. 

Okazało, 1Je znajd.ował się w Jednym 
z najeleigantig.zyc.h hoteli. 
_ Bonvart wolałby spędzić n.oc w ja· 
kimś mniejszym hotelu. w którym nie 
byłby narażony na spo1kania z tYJ1oma 
ludźmi, ale nie chciał ]uż się cofnąć. 

Portjerowi podał zmyślone nazwisko. 
, lWfuda odwiozła go na czwacle pię
tro. Gdy mala'Zlł się w długim, wąskim 
korytarzu, ujtr.zał ~ed sobą jakiegoś 
mężczyznę. 

Xlli pierws.zed' oliwili n.ie poznał 'go. 
Gdy iednak usły·suł jego głos, wło.sy 
stanęły mu na ·~owie. 

To był komisanz Mado.n. 
BonvaT.t nie móg,ł się już cofnąć. 
- Znów się spotykamy, panie Bon 1 

vairrt - ;powiedział Marion. -
- Tak„. tak.„ pande komisarizu -

wybełkotał Bonvail'lt, 
Na szczęście Marion ;pozostawił go 

w spokoju. 
Czekał na ja.k'aiś nd0wf astę, która w 

faj właśnie chWili wySJZła .z windy. 
Bonvart ukłonił się Ma.l'ionowi, bąk-

nął coś pod nosem i szybko otworzył 
drzwi swego pokoiitt. 

Zamknął się na klucz. 
Postanowił n~komu nie otwiera·ć 

drzwi. 
Pr:zez całą n.oc ani na chwilę nie 

zmrużył oka. Był pewny, że lada chwi· 
la zijawi się komi.sa.rz Ma1fon i go are-. 
szfaie. . 

MMfon nie przys.zedł jedna'lC. 
Nazajutriz raino Bonva111ta ariesztowa„ 

no w porcie. Jak się okazało, władize 
francuskie rozesłały już na wszystkie 
strony telefono~ramy o defraudacji. 

W kilkanaście minut później aresz· 
towano również w po!"cie komisarza 
Mariona, który podobnie, jak Bonvar.t, 
sprzeniewierzył poważniejszą sumę i miał 
.zamiar zbiec do Ameryki. odw,iedzał kancelarję sądową i zwracałj - Czemu pan nie siada? - przer· hotelem, Bonvart szybko msc1ł nalez· 

się doń z rozmaitemi sprawami. wał milcz;mie Marion. - ność i nieśmiało wszedł~_l_lu_. _________________ D_O_L_._ 
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